
Hr. 476. (Wydani* popołudniom). We Łwawie niedziela dnia 12 października 1902 r. Rek xm.
Pruinsrata h>mu*1:

w  e  L w o W # :
Miss jc£Łl« I korony; — m dnnraiową doiUws 

dojlaca się (C halony;
p r  o n f n a j i :a  a

i  jodnoraiow . p n e iy lk ą : 
rocsnio . , . 80 E —  h
kw artaln ie  . . 7 , 50
fkioaitctnie 2 .  50

i  dw orazow ą przesyłką*: 
. s c u i s  . . . 30 E — b
k w a rta ln ie . 0 , — ,
m iesięcznie 3 . — .

W Niemczech m iesięcznie 3 M. 50 fen 
W innych krajach m iesięcznie 4 Fr

B ąkopizów Be&  Jtc? n  wie terać?

0 | ł O S Z l n l .
b  jeden wiersz petitowy albo jego misjsee hcltnj 
b  jeden wiersz petitowy w rnbryce Nodetlane 40 heiertf 
Orohne spieszenia po S halerze u  atawe Najmaiejsa* 

epłoszenie 30 halony.
OsTissienla o ilasach, zaręczynach i Lani prywata; ke 

ssuikaty po Kronice ta jedei jSfsTss pitltsry  
00 halony.

I ia ir  pojilyiK?:

Adres i . JusnnL Lm’f hi-' -  Lwi#, plas »zr!«etJ
Tclefo; n Sr. lbl- wjclicfzl 2 mi IzliHlo.

<7e Lwowie : 
poranny . . , 8 halerze 
wieezorny . . I  haierz>

a  prowincji
poranny
wieczorny

I  h a le r.y  

10 h a lo n y

Ziemia polska dla Pjlaków!
L w ó w  10 paźdtiernika.

W toczącej się obecnie dyskusji na tem at 
obrony wynaradawianego żywiołu polskiego we 
wschodniej części kraju, zbyt mało zwróci no 
nwagi na okoliczność, która niewątpliwie po
siada pierwszorzędne dla nas znaczenie. Mówi 
się wprawdzie o tej sprawie od lat kilkunastu, 
ale, przyznajmy się, to, co się dla niej czyni, 
jest z jednej strony bardzo nie dbałem, z dru
giej zaś wprost szkodliwem, bo chybiającem 
celu...

Jest to sprawa parcelacji większych posia
dłości ziemskich.

Zajmowano się nią w sejmie, powstała 
nawet specjalna organizacja parcelacyjna, która 
jest czynną od lat siedmiu, al« — powiemy 
otwarcie —  byłoby lepiej, gdyby jej wcale n 'e było, 
jeżeli i nadal ma rozwijać d iiak ln rść  taką, jak 
do tej pory! Pomijając fakt, że Bank parcela- 
cyjny lwowski nie potrafił zorganizować akcji 
parctlacyjnej tak, iżby ona ogarnęła kraj cały 
i do pewnego stopnia przynajmniej tamowała 
em.grarję Indu za ocean, — trudno pogodz ć się 
z tern, że Bank ów parceluje majątki polskie 
w Galicji wschodniej z takim wynikiem, iż p o I- 
s k ą  o d  w i e k ó w  w ł a s n o ś ć  r o z d z i e l a  
p o m i ę d z y  R u s i n ó w .

Na zachodzie lud polski, nawet zamożniej
szy, opuszcza kraj dlatego, że braknie mu ziemi 
pod stopami. Zdawałoby się zatem, że piorw- 
szem zadaniem ekoncmitzuem i apolecznem, 
rzu.ająeem  się każdauu w oczy, powinno być 
skierowanie tego runhu na W3cbód i utrzymanie 
tylu sil w kraju. Niatety.. tego ruchu nie rczbn- 
dtoao, Bank parcelacyjuy zgcła nawet nie bie
rze go w rachubę 3wej działalności! Już więc 
z tego, ogólno-ekonomicznego względu, należa
łoby zwrócić uwagę na niezdawanie sobie przez 
Bank parcelacyjny sprawy z zadania, jakie ma 
wobec społeczeństwa.

Ale w tej chwili wazaiejszą jest jeszcze in
ną kwestja. Oto, nie d li zaborów, bo o tych 
nic ma mowy, ale d k  utrzymania się przy tem, 
•o od wieków było nasze, m .my prawo i obo
wiązek domagać się, ażeby Bank parcelacyjny 
nie oddawał polskiej ziemi innemu, a wro?:emu 
nam żywiołowi. Faktem jest, że nasza pclska 
instytucja parcelacyjna, na gruntach, opuszczo
nych przez polskiego właściciela, z reguły osie
dla chłopów ruskich, raz na zawsze wydziedzi
czając polskość z danej okolicy. Ma to ten sku
tek, iż stopriowo topnieją coraz więcej ogniska 
polskiego życia na wschodzie, a współdziałają 
w lej eksterminacyjnej robocie — sami Polacy!

Przed niedawnym czasem interpelowaliśmy 
w lej sprawie jede-go z c<Ion*ótV z-rządu Banku 
p&rcclscyj "eg j  i u dyszeliśmy odpociedźj ż Bank, 
jako taki, j ts t  instytucją krajową, oparlą o za
leżny cd Fl-jiuu Bank krajowy, a tern samem 
nie może zajmować 3tanow>ska — .stronniczego*!

Wyjaśnienie to wyscco znamienne i odsłania
jące raz jeszcze naszą ukorbauą „tolerancję", 
która „dla świętego spokoju* nie waha s'ę nawet 
kolonizować polskich posterunków Rusinami. 
Ale jeżdi istotnie Banb m u s i  (?!) takie zajmo- 
waś itacowisko, to my powiemy, żo stanowisko 
to jest dla Polaków więcej groźne i wrogie, 
aniżeli cela bujdannezyzn* R usinów !

Jeżeli zełcżłny i kserswany przez Polaków 
Bank, z powodu zsl-żn .ś .i cd Banku krajo
wego, nie może uwolnić się od szkodliwej dla 
nas roboty, to raczej niechaj nie istnieje. Wy
daje się nam jednak, żi i w tym wypadku jest 
wyjście. Już przed czterema laty w broszurze: 
„Kredy! parcelecyjny*, omawiając sprawę par
celacji, peiUEzy! jedun z posłów naszych, p. H 
Wielowieyski, projekt, ażeby Bank parcelacyjny 
oparł się o instytuc ę, niezawisłą cd żadoycb 
„względów dyplomatycznych* i myśl tę dzisiaj 
podnosimy nanowa. Mamy Towarzystwo kredy
towe ziemskie, które posiada wszelkie podst twy 
ao takiegj dzielenia i uczyniło już pierwszy 
krok w tym kierunku przez in;cjatywę sprow a
dzania p Jslioh robotników do wschodnich po
wiatów. To właśnie Towarzystwo w pierwszej 
mierze jest obowiązane zwrórić uwagę na

kwestję parcelacji i, jako reprezentacja nawskróś 
polskich, a interesowanych sfer, podnieść i czy
nem stwierdzić hasło, iż ziemia polska tylko — 
dla Polaków.

Bodowie wedoe i mtljoraeje.
Wydział kraj. uchwalił wstawić do preli

minarza budżetu krajawego na r. 190b na bu
dowle wodne i meljoracje wydatek w sumie 
1,736 876 kor. W roku 1902 wynosiły wy
datki na ten cel sumę 1,559 203 kor., zatem 
na r. 1903 preliminowano więcej o 177.672 k. 
Między innemi uchwalił w ydusi kraj. wstawić 
do preliminarza na r. 1903 ponad dotychcza
sowe wydntki:

1) na pobory dwóch starszych inżynierów 
meljoracyjnycb, 1 inżyniera I k l , 1 inżyniera
11 kl. w myśl uchwały sejmowej z r. 1902 o 
powiększeniu personalu kraj. binra meljoracyj ■ 
nego na 5 Iecia urzędników, wreszcie na pobo
ry 1 inżyniera komasacyjnego ze względu na 
spodziewane wejście w życie krajowych ustaw 
agrarnych. Gały wynikający stąd wydatek 
większy w ynesie kwotę 15.637 kor.

2) Na systematyczną regulację rzek karpa
ckich, w myśl obowiązujących ustaw jak w r. 
b. kwotę 462.568 kor.

3. Na lokalne regulacje rzek niesplawnych 
i pokrycie 40% dodatku kraju do kosztów opra
cowania generalnego projektu regulacji rzek, 
stanowiących wipólną sieć wodną z kanałami 
śpiewnymi, większy wydatek preliminowano o 
93.687 k.

4. Na powiększenie funduszu pożyczkowe
go dla spółek wodnych, wstawił wydział k?ajo- 
wy do preliminarza Il-gą ratę 100 000 k. w tej 
samej wysokości jak na r. 1902.

5. Wstawiono dalej de preliminarza I szą 
ratę 45% zasiłku krajowego na uzupełnienie 
obwałowania Wisły między Dunajem a Nowym 
Brniem w pow. Dąbrowskim 90 000 koron i

6. I ratę 50*/„ z,siiku krajowego na zabu
dowanie debr w gminie Mikołajów nad Dnie
strem 21.075 kor.

Zt sfir laskich.
(Ni. erg ja  Jcs. metrpolity. — Kłopoty narodnego 

komitetu. -  Nowe ruskie pismo).
Ki. metropolita Szeptycki wziął się na 

dobre do sanacji stosunków, panujących w ru- 
skiem seminarjum duebown m.

Piciws j j j , a bardzo ważnym krokiem 
była zmiana przełożonych, którzy pobłażliwo
ścią swoją doprowadzili do tego, że seminarjum 
było widownią burzliwych scen i awantur, żo 
klerycy zgrywali się w karty, jak w ostatniej 
szulerni, a zamiast przygntowywać się do du
chowego st»nu, uprawiali ua szeroką skalę p o 
litykę i z: pijali się po knajpach.

Przy tegorocznych przyjęciach do seiai- 
narjum, nakazał ks. metropolita wszystkim kan
dydatom poddać się wstępnym egzaminom i 
dość znacznej liczbie odmówił petentów przy
jęcia, przyjętym zaś zakazał surowo bawić się 
w politykę, pisywać do dzienników i zagroził im, 
że za najmniejsze wykroczenie przeciw regula
minowi domowemu będą z seminarjum wy
daleni.

Dotychczas była w zwyeza u, że m etropo
lita wybierał 20 — 40 biedniejszych uczniów 
szkół średnich i akadem itów i dawał im bez
płatny wikt w scrainsrjUm.

Praktyka wykazała, że stykanie się tych 
„cywilów" z klerykami, nie wpływało na tych 
ostatnich korzystnie, dla tego też ks. metropo
lita widział się zmuszonym odmówić im tej 
pomocy i zakazać wstępu do seminarjum.

Ruski narodny komitet w kłopocie.
Z relacyj, nadsełanych przez kom ibty po

wiatowe, okazuje się, że chłopi, którzy brali 
udział w tegorocznych strejkach, zostają w ogro
mnej nędzy, a me otrzymawszy obiecywanych 
zapomóg, zaczynają się odgrażać i dużo upły
nie czasu, zm im  agitatorzy ruscy, potrafią na
mówić i(h do jakiejkolwieftbądź politycznej 
akcji.

W kasie komitetu pustki, adwokaci po

m
MARJA RODZIEWICZÓWNA.

W rzos
POWIE3Ó.

— Wszystko, co tstuś chce! — uśmiechnęła 
się, objęli go za szyję, ucałowała. — Dsiękuję za 
grosze, bardzo w perę przyszły, bo siedzę 
w długach.

— Pewnie u Salomona Piperm enta, na 
lichwie.

— Tak źle jeszcze nie, honorowy dług 
ti męża.

— Ja żonie daję, a nie pożyczam!
— W .ddsz, podziękuj i jemu. Twoje drapi- 

•brusty będą rychło rentę miały. A ty, Jędrek, 
nie chcesz herbaty?

— H erbcty? — powtórzył, budząc się 
z chwilowej radumy Andrzej — nie, herbaty 
nie chcę.

Myślę o tych ludziach, co tu dziś byli, 
śmieli się, dysputo wali, bawili! Czy też który 
był szczepy?

— Był z pewnością jeden. Doktor Downar.
— Dlatep ś go sobie w.v brała do kolacji.
— Tak. To moja flsmnia jedyna, prawdzi 

wa, o którą właśnie nikt mnie nie posądzi.
— Masz słabość dc doktorów widocznie!

prowincjach domagają się honorarjum  za obro
ny chłopów przy rnzpiawach, a datki nie na
pływają, chociaż Diło, co kilka dni, w gorących 
słowach apelu.e do patrjotycznej kieszeni R u
sinów.

W dodatku przybył narodnemu komitetowi 
wielki ciężar w osobie Miehajła Petryckiego.

Pan ten, wielki polityk, wieczny kandydat 
n i  posła, był dotyczas uyyczajnym agentem 
akwizycyjnym krakowskiego Towarzystwa ubez
pieczeń i chociaż jadał i pił za polskie pienią
dze, nie przeszkadzało mu to ujadać wszędzie 
na Polaków. Dyrekcja tego Towarzystwa wzy
wała go kilkakretaie, aby nie bawił się w agi
tacje, lecz pilnował swoich obowiązków, a gdy 
to nie poskutkowało, wymówiła mu miejsca i 
wielki polityk znslazl się na lwowskim bruku 
bez grosza.

Udał się więc do narodnego komitetu, a 
przedstawiając się jako ofiara Dolskiej nienawiści, 
wytargował cd komitetu fundusze na założenie 
nowego pisma, które — jak już pisaliśmy — 
bedzie wychodziła co tygodnia we Lwowie p. t. 
„Hajdamaki*, biorąc za swój tytuł, przydomek 
szanownego rednktera.

Że pismo to nie opłaci się, to rzecz po
wszechnie wiadoma, ale co to szkodzi pozary- 
w ;ć bodaj kilkudziesięciu patrjetów  na prenu
meratę, a potem wydać kilka, numerów i og.'o 
s ć, że dla braku poparcia gazeta przestaje wy
chodzić, zatrzj mując nadesłaną prenumeratę 
w kieszeni ?

Pomysł niezły i godny „Hajdamaków*.
Dr. Ochrymowicz, dotychczasowy redaktor 

D ii'i. ustępuje z dniem 15 bm. i otwiera kan- 
celarję adwokacką w Zaleszczykach.

O powodach, które skłoniły go do ustąpie
nia z redakcji, rozmaicie mówią, faktem jednak 
jest, że panują tam niemożliwe stosunki, bo 
większa część współpracowników, to sami mło
dzi niedowarzenl „politycy* bez żadnego taktu i 
zastauowienia, akierować takimi ludźmi i ham o
wać ich rewolucyjne zapędy nie należy chyba do 
przyjemności.

Korespondencja.
P a r y ż  4 października. 

(Śmierć Zoli. — W mylą zapomnienia. — Sztuk
m istrz Loti. — Atrakcje sezonu. — Z  kycia 

t lo lo n ji ') .
Spiztniewierzylbym się obowiązkom ko

respondenta, gdybym nie zaczął od najważniej
szego wypadku dnia — to jest od Zoli i jego 
bącź co b ,d ź  tiagicznej śaL rc i W w rewd ie nie 
mogę donieść wam nic więcej ponadto, co o tej 
sprawie telegrafy i teUf my po całym rozniosły 
świece, ale przecie wśród tego co Lyło i czsgo 
nie było nie mogę pominąć jednej rzeczy, któ
ra sam a się fzu« a w oczy. Oio nekrolegi w pi
smach » Zoli podkreślają stanowczo sam obój
stwo powieściopisarza... Gaulois, M -tin  i inne 
dzienniki twierdzą, że samobójstwo było insce
nizowałem  dlatego tak zręcznie, b7 uratować 
sumę ubezpieczeniową dla dwojga dzieci natu
ralnych Zoli i dla u h  matki, z którą Zcla utrzy
mywał od wielu lr t  bardzo bliskie stosunki. 
Prowadził dwa domy i to pochłaniało olbrzy
mie sumy. Dochody zaś kurczyły się, gdyż od 
czasu sprawy Dreyfusa we Francji przestano go 
czytać. Ccężyło &a nim j;rzekkó*twa złfgo czy
nu. stło prawda niezbita, ale uk ^w an a  do
tąd staranuje przez adherentów nie tyle kiernn- 
ku jrgo, ile osoby Zol5. Mówi się tu o tem wie 
la, komentuje nujrazmaiciej, ale ostatecznie nie 
ma takiego, ktoby diwiódl, że tak nie byle. 
Być m .że, że nie długo potrwa ten sztuczny 
eutuzaem  dla zmarlrgo pisarza; jak nie ma go 
już dla Dreyfusa. Na pogrzebie nikt się nim 
nie zajmował, nie robiono mu swacyj, cboe 
wiedziano, że jest ua pogrzebie... Pogadają je
szcze z parę dni| i przejdą nad tem do porząd
ku dziennego, tem więcej, że umysły absortu ją  
teraz wyścigi jesienne no i teatr, największa 
chyba atrakcja Paryżan.

Go się tyczy teatru, to jeszcze nie ogłasza
ją  nowości sezonu. Z opery już natom iist re
klamują „Króla Lea'a* szekspirowskiego w prze
róbce (?) Lot/ego, W tedy — pis ę Loti — sztu

ka pociągnie publiczność przez s mą — cieka
wość!... Wogóle losy Szekspira we Francji są 
zaiste osobliwe. Pojawia się on w „pizerób- 
kacb modern* i liczy na powodzenie przez — 
ciekawość...

Zanim ta nowa t great attractioi,* ujrzy świa
tło kinkietów, na razie parę teatiów  bulwaro
wych otworzy swe podwoje, wystawiając na 
początek wszelakie bezbarwne m arnaty i od
grzebując sztuki dawne przed publicznością nie
liczną i zbyt mało ,sel&ct*, by m igla dostar
czyć elementów na stworzenie eleganckiej sali 
dnia premiery. Ba poza szczupłą garstką sports- 
menów, którzy raczyli już zawitać do stolicy, 
ogól wybrańców fortuny, stanowiących ,tout 
P aris*, przebywa obecnie w s»ych zamkach, 
po odbyciu sezanu kuracyjnego w jakichś wo
dach, lub spędzeniu kilku tygodni na modnej 
np lag t.u Tak chce moda, dla której i przez 
którą wszelaki t Sriob* istnieje, żyje i oddycha. 
Dzięki temu, miesiąc jeszcze niemal upłynie, 
nim teatra zechcą nam pokazać coś ciekawego 
i wychodzącego z miary przeć ętności.

Od teatru do literatury niedaleko. Na wy
stawach księgarskich widać jnż masę nowości, 
choć icb jeszcie i ikt nie kupuje, z przyczyn tych 
sam yth, dla których teatry świecą pustką, tj. 
z braku publiczności. Są tam  i Kraszewski i 
Jeske Choiński; ma się tez i „Faraon* Prusa 
okazać w tióosaczeniu Kozakiewicza.

Nasza Polonia zapowiada się dopiero; na 
razie honor domu czyni tylko nasze „Tow. ar- 
tystycuna-li terać kie*, na którego czele stoją lu
dzie ruebliwi, dośw.adczeni i rozumiejący do
brze to zadanie Towarzystwa, jak np. Gasztowtt, 
Trojanowski, Kozakiewicz i Strzembesz. Mnó
stwo osób z kolonji i świeże przybyłych do P a
ryża stawia obecnie właśnie kandydaturę na 
członków Tow arzystw a; to znaczy, że j<»go zna
czenie zrozu-miano i oceniono powszechnie.

Ruch na sezon zimowy zapowiada się tedy 
doskonale, co tem więcej nas cieszy, że wobec 
sympakyj rosyjskich, czem raz więcej w swoich 
kółkach jesteśmy żyć zmuszeni.

Nakoniec jeszcze słów parę o wystawach. 
Jest icb dwie: wystawa mebli i gobelinów 
MSalon du Mobilier * Jest ona urządzona prze
pysznie i ściąga tłumy publiczności. Druga ped 
nazwą A rts  et metiers feminins, to szopka 
poprostu. Okazów nie ma, katalogu nie ma, ża
dnych napisów, śm etnik zupełny bez w arto
ściowych gratów i i upięci. Jest to bezctelna 
eksploatacja nieświadomości ludzkiej, bo ludzi
ska idą, płacą, a petem klną i złorzeczą. N e! 
ale blaga tak tu na wszystkich pelach i prasy 
i polityki zap.aow ała, że i temu dziwić się nie 
można. T. J .

Mowa ustana szkolni w inglji.
Telegram doniósł nam wczoraj, iż w d.r- 

raieghamie przemawiał onegdaj przed wyborca
mi minister dla kelonji Chamberlaina i polemi
zując z liberalaoi, odpierał czynione przez nich 
zarzuty ncwej ustawie szkelnej. Minister zakoń 
czyi mowę swą oświadczeniem, że gdyby nowa 
nstawa szkelna została odrzueona, gabinet poda 
się do dymisji Z oświadczenia t rgi  wynika, iż 
gabinet angielski przywiązuje wielką wagę do 
projektu ustawy sżkolaej, wypracowanego prrez 
Balf »ura. W  istocie też sprawa ta zajmuje go
rąco całą Anglje. Projekt Balfoura pod wielo
ma względami oddaje szkołę argielską nod wpływ 
kościoła anglikańskiego. W ystępuje przeei rk o  
tansu projektowi nietylko liberalna opozycja, lecz 
tekże część unj nistów i naturalnie ludność ka
tolicka. Projekt ustawy szkolnej przyczynił się 
do rozdwojenia w stronnictwie unjonislyczaem. 
Ministtr oświaty, lord Londonderry, należy do 
przeciwników projektu i nalega na Balfoura, 
a ry  go cefaąl. Baifour upiera s.ę przy prze
prowadzeniu ustawy, a w mowie, jaką wypo
wiedział w Edynburgu, bronił jaj z zapałem i 
zastrzegł się przeciwko oskarżeniom, jakoby chciał 
wychowa mu nadać charakter kościelny. Bill, 
zdaniem Balfoura, ma na celu jedynie przepro
wadzenie jednolitej organizacji szkolnej przy nad
zorze pewnych wybranych kcrporacyj. Jezt rze
czą wątpliwą, czy B dfour zdoła dla projektu

■fesai
Zmarszczyła na sekundę brwi i nic nie od

powiedziała, zwróciła s ę do teścia.
— T atuś jutro użyje mego towarzystwa, 

dziś zmykam, czeka mnie jeszcze po tej bitwie 
obrachunek potłuczonego sziła i porcelany, kwe
stja intendentury. Dobranoc!

Pocałowała go i wyszła do jadalni.
— Dzięki Bogu — wygraliśmy! — rzekł 

cicho prezes do syna. Uspokoiła się i zostanie. 
W jakim ja  strachu byłem wczoraj, wyglą
dała cicha i słodka, ale to cicba woda. Byłem 
prwny, że wszystko przepadnie, że wyjedzie. 
Zlituj się, oszczędzaj ją!

Audrzfj milczał.
— Jabym bez niej żyć nie potrafił. A, że

byś wiedział, jak pomimo wszystko, zazdroszczą 
jej nami

— No, mnie nie m ają czego, ani ja sam 
tak bsrdzo mym losem nie zachwycam się. Aao, 
mniejsza. Potrzebuję spokoju i dlatego ustępuję. 
Dobranoc o jcu !

A tymczasem goście nakarmieni i zabawieni, 
wracali do domu i streszczali wrażenia wie
czoru.

— Budująty wpływ ma Downar na Sani- 
cką — mówiła Markhamowa do drzemiącego 
w karecie męża. Tcć podobne oboje należą do 
kliki tego m anjaka Twardowskiego, co zakłada , 
falansfery na Kaukazie, i ona wcale prawie nie ! 
uczęszcza na nasze sesje, a polecone tej rodziny jj 
ubogie dotąd nie były u spowiedzi. A kto ją  s

wie, może i sama nie byw»? Co czlewiek zno
sić mu3i dla miłwśei bliźniego. Mutzę ją  oszczę
dzać, bo zupełnie zawojowała prezesa. Zaczepić 
ją, lo stary zamknie kasę dla nss.

— J*są on wynalazł gdańską szafę 1 — za
mruczał sannie Markham.

— Suknia Sanickiej pewnie kosztowała pa 
ręset ru b li! — mówiła zawistnie Mania W olsra.

— A co jej to szkodzi? Za swoje nie ku
piła. Takie nędzarki, jak złapią bogatego męża, 
tracą i m arnują tysiące, jak plewy.

— Zresztą musi się ładnie ubrać do R s- 
diicza. A ten Andrzej ślepy, głupi, bezeceństwo 
takie toleruje we własnym domu.

— No, i Ridlicz skończany szubrawiec.
— Andrzej z nim buła, on nie cierpi tej 

klępy — r®di że jej nie potrzebuje pilnować. 
To plotki o tym pojedynku. Celina wróciła, 
tylko zmieniła mieszkanie, bo prezes tego wy
magał.

— Kazia zeszkapiała! — mówiono w kom- 
panji Dębskiej. No, i Ridlicz ją negliżuje już.

— Ona nigdy furory nie zrobi. Nikła jest, 
bez żyrie. Za parę lat świeżość straci i będzie 
kompletnie bez uroku i wdzięku.

— Ta dużo w życiu nie użyje. Nie ma 
tem peram entu, nie będzie r ę  podobać.

— No, jakoś stary pospędzał do kup / swą 
trzódkę, Andrzej był wyjątkowo uprzejmy, cie
kawym, czy długo z nim będzie spokój 1 — 
mówił Feliks Sanicki do żony.

— W ątpię, ona dla ni go za poważna > 
delikatna. Za m łoda! Żeby mieli dziecko! — od
parła pani.

— WyśmienUe były te kapary. Nie wiesz? 
kupne? -  pytał Dąbrowski, człapiąc piechotą 
na Cbmiclaą.

— Nie mirlam  czasu spytać K azi! Pewnie 
kusne. Ale majonez u nas lepszy] Bażanty 
trochę wysuszyli! I torty nie apetyczne! Zresztą, 
uduło się* Ale ja  zawsze jedno powiem, ona 
za wiele rachuje na służbę, lekceważy i ryzykuje. 
Uda się sto razy, a potem, może być nieszczęście. 
Dobrze, że om bogaci, ale ona powinna bar
dziej serjo traktować swe obowiązki. Kiedyś 
pożałuje.

— Ten gaigan w niej się zakocha! Jest na 
tej drodze, a ona mu wszys ko wybaczy, daruje.
0  naturo, coś stworzyła kobietę, il*ś na to 
zużyła skrawków kwiatów, gwiazd i p iasku ! A 
coś nam kazała to koc-bać, ileś nam  w łby n a
kładła cielęcego mózgu ! Kopnąłbym cię i plunął, 
żebyś nie siedziała we m nie! — monologował 
Radlicz, wyglądając, w której knajpie jeszcze 
się świeci.

Downar był już u siebie samowUda y a  wład
cą mieszkania, ten jeden nie krytykował, ani 
myślał o raucie 1 Zapalił lampę w salonie, otwo
rzył fortepian, uśmiechnął się c<am do siebie
1 począł przebiertć jedną ręką po klawiszach, 
potem zaśpiew ał:

„Lietuwninkaj mes esam gime*, jakby był

znaleść większość w izbie gmin, co według one- 
gdf.jszrgo oświadczenia Chamberlaina, będzie się 
równało ustąpieniu g binetu.

Handil „żywjn towarem."
W  Frankfurcie n»d Menem zebrał się ko

m itet niemiecki dla zwalczania bandlu dzie
wczętami, aby przygotować materjaiy i wnioski, 
które zostały przedstawione na obradującym tain 
równocześnie kongresie międzynarodowym.

Trzeba N emcom przyznać, ża zajmują się 
tą  sprawą bardzo energicznie i nie bez pożytku, 
ale też nie bez szczególnego powodu. Gówna  
droga teg j bandlu wiedzie przez Niemcy. Berlin 
i miasta porte we, a zwłaszcza Hamburg, są cen- 
traluemi stacjami, do których tajni sgeDri spro
wadzają swe ofiary z całej wschodniej Europy, 
aby następnie dziewczęta, zwabione obietnicą 
wielkiego zarobku, dobrego stanowiska itp., wy
wozić da krajów zamorskich, zwłaszcza do Ame
ryki południowej, Afryki południowej i A uitndji. 
Ponieważ zaś i w samych Niemczech znajdjje 
się dożo naiwnych, które idę na lep podstę
pnych obiecanek, a największej liczby ofiir do
starczają kraje wschodnie, wreszcie zsś sam 
Berlin, a bodaj w większym jeszcze stopniu 
Hamburg, zatrzymują w swoich uiuracb zna
czną część dziewcząt, skuszonych obietnicami i 
wyrzuconych naitępnie na bruk, bez znajomości 
stosunków i środkow utrzymania, przeto w Niem
czech koncentruje się mniej więcej cała połowa 
tego bandlu i są one niejako magazynem „żywego 
towaru.* Tam  więc i najłatwiej zebrtć dane, 
doty-zące tego nirgodnego procederu i możnaby 
najskuteczniej wystąpić przeciw temu baudlowi, 
urągającemu wszelkim pojęciom o godności 
ludzkiej.

Jeżeli jednak akcja ta nie ma być tylko 
dorywczą i zapob egawczą w pojedynczych w y
padkach, lecz doprowadzić do zupełnego zwal
czenia lub przynajmniej znacznego ograniczenia 
haniebnego wyzysku, musi oua być podjętą 
równscześaie we wszystkich krajach, i musi 
istnieć stały związek między asiłowamami państw  
pojedynczy h, zarów ro tych, które dostarczają 
cfiar, jak tych, przez które idą drogi handlu i 
tych wreszcie, do których bywają wywożone 
dziewczętr Do te gro celu, zjednoczenia wszyst
kich usilew«ń i wzajemnego popieraia się w 
akcji zapobiegawczej, zmierzają kongresy mię
dzynarodowy, które z udziałem przedstawicieli 
rządów edbywaią sie rokrocznie w rozmaitych 
więknych miastach Europy.

Oezywiście działalność tych kongresów jest 
bardzo egramczona. Mogą one tylko zwracać 
uwagę na koni czuość stanowczego wystąpie
nia przeciw handlów, ży wym te w. rem, zbie
rać dane i wskazywać sposoby walki, ale nie 
posiadają władzy wykonawczej i nie mogą 
dla tego pneprow adzić pożądanej akcji z do
statecznym naciskiem. Dotychczasowym wyni
kiem icb działalaeści jest, że władze niektó
rych krajów zainteresowały się żywo tą  spra
wą, zważają baczniej na osoby podejrzane
0 trudnienie się tym handlem, niekiedy zdo- 
łeją wyrwać c fi trę  z rąk agentów i pocią
gnąć handlarzy da odpowiedzialności. Wobec 
bruku prawodawstwa, itórebybyłc zastosowane 
wprost d> tego now go ro d u ju  niewolnictwa, 
niezawsze jednak i n iew o d z ie  winowajców 
sp ctjk a  zasłużona kara i niema czynnika, któ
ryby odłtraszal w sposób skuteczny od trudnie
nia się tym niegodziwym procederem.

N.e ulega wątpliwości, że przy dobrych 
chęciach i  szezerem zajęciu się tą sprawą, mo
żnaby naprawić znacznie stosunki i ograniczyć 
do m inim um  handel żywym towarem. Ale wte
dy inicjatywa nie pcwinna pozostawać, jak do
tąd, w rękach osób prywatnych, lecz wychodzić 
od władz powołanych i szczególnie interesowa
nych. Tak np. bardzo staranna i turowa kon
trola nad agentami, uwijającymi się wśród ludn
1 wzajemne powiadamianie się władz policyj
nych o icb działalności, mogłyby przyczynić Się 
bardzo ao zmniejszenia liczby ofiar.

Rzecz oczywista, że najwięcej pod tym 
względem możnaby zrobić w tych krajach, które 
dostarczają największej liczby dziewcząt do za-

na Smolnej. Mścił w ten spusób dolę Jagiełły 
i B udrysów !

* **
Karnawał był tego roku krótki, więc nie

zwykle ożywiony, zima zaś była niezwykle ostra, 
więc węg el zdrożał. Gazety pełne były spraw o
zdań z balów i nawoływań o wsparcia, więc 
tańczono i flirtowano na dobroczynność, r a  
przytułki, na ccbrony.

Balowały sfery najwyższe i najniższe, ruch 
był w mieście olbrzymi, a wieczorem nie było 
prawie kamienicy, w którejby nie kńczono.

Pewnego dnia po połuduu, Kazia zjawiła 
się w poczekalni u Duwnara i przerażona tłu
mem pacjentów, chciała się cofnąć, d e  ją  lo
kaj zatrzymał.

— Pani raczy przejść do gabinetu. Pan 
profesor zaraz wyjdzie. Zamelduję, skoro ten 
numer się ułatwi.

— Dabrze, bo mam pilny interes.
Nie czekała długo.
— Proszę wybaczyć, profesorze, moje n a 

tręctwo, ale tylko parę słów...
— A niech i godzinę. Odsapnę i ja.
— Pani nie ma ?
— li i dawno wróciła, jeszcze przed No

wym Rokiem. J a l  te przeklęte gazety roztrąbiły 
mój dar na szpital, zaraz wróciła, ja s  mówi, 
resztę ratow ać!

(Ciąg dalszy ncuiąpi).

t n a stołową bieliznę, chiffuny i pościel, 
barchany białe i kolorowe,

fianelki francuskie, oraz wyroby 
trykotowe 969

polecają najtaniej następcy W _/** I I  ł f  ■ f  l a a A 1  ■

Antoniego Guditnsa K - C i e s z k o w s k i  i A .  S o ł t y s
9  - we Lwowie, plac Marjacki 1. 4. (Holal Europejski).
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granicznych i zamorskich domów rozpusty, jak 
np. w G licji. A bardzo czynny i stanowczy u- 
dtial władz naszych w staraniach o zwalczenie 
handlu żywym towarem przyniósłby i tę niepo
ślednią korzyść, że doprowadziłby do sprosto
wania zupełnie fałszywych i uchybiających po
wadze społeczeństwa zapatrywań na charakter 
tego handlu zagranicą, zwłaszcza w Angłji i A- 
meryce, gdzie agenci, kupczący dziewczętami, «- 
cbodzą za Polaków, A . przecież warloby kiedyś 
wyjaśnić, że społeczeństwo polskie me ma nic 
wspólnego z tymi ludźmi i nie może brać od
powiedzialności za ich wstrętny proceder, bo 
potępia go tak samo, jek potępiają go wszyscy 
ludzie uczciwi na całej kali ziemskiej.

K R O N I K A .
P r z y  z e b r a n i a c h  p u b l i c z n y c h ,  z a b a 

w a c h  t o w a r z y s k i c h  i w s z e l k i c h  u r o 
c z y s t o ś c i a c h  p a m i ę t a j m y  o o f i a r a c h  n a  
b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  we w s c h o d n i e j  Ga l i 
cj i  i na  T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  l u d o w e j

L w A w  11 sierpn.a 
Stan pow ietrza. Godzina 12 w południe: 

Ciepłota ■+■ 8 ’ R. Deszcz 
U ja rju ss  Iw ow srt 
N i e d z i e l a  19 października 
„Panorama R? cła wieka*, na placu powystiwo- 

wym Od godziny 9 rano aż do zmierzchu.
W „Gwicździe* : Przedstawienie amato skie :

.Gwiazda Syberji*, dramat. Początek o godzinie 7 1/* 
wieczorem

Fi harmonja lwowska: Koncert. Początek o go
dzicie 7 ’/* wieczorem.

Teatr ludo»y: .Matka Polka*, sztuka. Początek 
o godzinie 3 l/i popołudniu.

.Pani majstrowa z Chorąiczyzny*, komedja. 
Początek o godzinie 7 wieczorem

Taatr miejski .Dramat Kaliny*. Początek 
o godzinie 3 1/» popołudniu.

.Świat ua opak*, operetka. Początek o godzi
nie 1V, wieczorem.

Kalendarz Niedziela (12)' Maksymiljena — 
Grzmisława. (29): Kyrjaka. Wscnód sińca
o godzinie 6 minut 21. zachód o godzinie 5 
s iau t 10

Wiadomości djecezjalne. Arch djecezja lwo
wska obrz I'C Konkurs pro obtinendis beneficiis 
złeżyli :ks Zygmunt Bielski, ks. Antoni Saczyńiki, 
ks. Tadeusz S orny, ki. Władysław Wolańczyk,

Djecezja przemyska ob. I c. Zamianowany admi
nistratorem w Kańczudze ks. Karol Materna, dtri- 
gens w Gó-nem.

Konkurs na probostwo w Kańczudze rozpiiano 
z terminem do 31 psźlziernika ib.

Przeniesieni: ks Emil Sworzeński z Kańczugi 
do Górna, ks. Jan Szczerbiński z Koenigaau do Ja- 
sioeowa. ks. Stefan Wawro 'amianowany ekspozy- 
tem w Koeoigsau

Mianowanie. Dyrektorem lwowskiej reprezen
tacji Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra
kowie w miejsce ś. p. Edwarda Marynowskiego, zo
stał zamianowany p. Włodzimierz Malczewski, wła
ściciel dóbr Wisloboki.

Ślub p. Lndwika H ellera s p Ireną 
Bohnseówną, odbył się dziś o godzinie 11 rano 
w kościele katedralnym. Tak olbrzymich tłumów 
puhlicznoś ń, które zaległy całą świątynię i większą 
część placu przed katedrą, nie widzieliśmy przy 
obrzędach ślubnych już oddawna Na chórze zajęła 
miejsce część orkiestry Filharmonji i chór teatralny 
pod kierownictwem p. Pasławskiego, który swemu 
byłemu dyrektorowi zaśpiewał ,Veni Creator*.

Ceremonje ślubne odprawił przy głównym ołta
rzu ks. Scherf, który odebrawszy od nawożeńców 
przysięgę, udzielił im błogosławieństwa Długim sze
regiem zajechały powozy przed gmach Filharmonji, 
gdzie gości powitała orkiestra dźwiękami marsza 
weselnego z Lohengrica. Deputacja służby Filharmo- 
nji, wręczyła młodej parze dwa wspaniałe bukiety, 
poczem cały orszak weselny, który składał się wy
łączcie z rodźmy młodej pary, zasiadł w mieszkaniu 
p. Hellera do stołu. D> setek życzeń, które odbiera
ją dziś państwo Hellerowie, łączymy i nasze .Szczęść 
Boże !*

Promocja. P. Maijan Janelli, rodem z Rożnia 
towa, otrzymał na lwowskiej wszechnicy stopień
doktora praw.

Nowy docent wszechnicy lwowskiej.
Kolrg:um profesorów wydziału prawa lwowskiej 
wszrebniry inhwallo wczoraj przedstawić m mster- 
stwu oświaty do zatwierdzenia docenturę dra Józefa 
Buzka, koncepisty minister sinego, który habiltowal 
się, jako docent statystyki i ob jmie wyki dy po 
obecnym wicemarszałku krajowym drze T. Piłacie. 
Jednocześnie powierzono p Buzkowi suplenturę pra
wa administracyjnego i nauki administracji na pół
rocze zimowe.

Nowa liBta sędziów przysięgłych. Prezy 
djum magistratu ułożyło listę sędziów przysięgłych
na rok 1903. Obejmuje ona około 3COO osób. Od 
wtorku, dnia 14 bm., do środy, 2 i  bm., będą mo
gli interesowani przejrzeć ją w godzinach urzędo 
wyi-b w b urze prtzydjalnem i wnosić w tym ter
minie ewentualne reklamacje. Po upływie tego okresu, 
reklamacje nie będą uwzględnione.

M iejska komisja elektryczna odbyła
wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem prezydenta 
dra Małachowskiego. Między innemi obradowano nad 
sprawą zabiegów tramwaju konnego o wejśSie 
w spółkę z gminą, dla wykonywania przedsiębior
stwa tramwaju konnego. Na wniosek p Matusza, 
poparty wydatnie przez pp. Gołąba i Hud»ca, korni 
sja u hwalda przejść do porządku dziennrgo nad tą 
sprawą, albowiem wszelkie warunki, jakie stawia dy 
rekrja tramwaju konnego, nawet te, które mają po 
zory wielkiej ustęaczości, są bezwarunkowo dia gminy 
niekorzystne i zgodzć się na nie nie sposób Spra 
wa di jazd u tramwaju elektrycznego do głównego 
dworca kolejowego, dzięki zabiegom prezydenta dra 
Matacbowi.iego i życzliwemu stanowisku radcy 
dworu Wierzbickiego, będzie niebawem należyci* 
uregulowaną z korzyś ią dla gminy. Komisja ele
ktryczna omawiała także sprawę nowych linij tram
wajowych i postanowiła pracę w tym kierunku roz
począć od poczynienia stanowczych kroków do wy 
budowania tramwaju do rzeźni miejskiej na Gabrje- 
lówce. Koncesję na roboty przedwstępne gmina już 
posiada wnet więc wdroży kroki o koncesję na sa 
mą budowę tej linji, która będzie szła w przedłuże
niu lmji stryjskiej od kawiarni Wiedeńskiej, wzdłuż 
Watów hetmańskich popod teatr; tam tor będzis przer
wany, aby nie krzyżować się z torem kolei konnej ; 
po drugiej stronie tego toru będą czekały wozy ele

ktrycznego tramwaju, które zabiorą gości, prztbywa 
jących ze strjjskiego i zawiozą w kierunku rzeźai.

Nieporządki na pocztach Od jednego z na 
szych abonentów z prowincji otrzymujemy pismo 
ze skargą, że ile razy sprowadza jakie owoce pocztą, 
zawsze paczki lub kosze są otwarte, a owoców oko
ło pół kilogram* brakuje. Jestto zarzut bardzo cięż
ki i dyrekcja peczt winna wydać bardzo surowe upo
mnienie, aby tego rodzaju nadużycia się absolutnie 
nie działy. Nawiasejn -dodajmy, że skargi, jak powyl- 
sza nie są unikatem, że giną próbki, korespondentki 
z widokami, a przedewszyslkiem gazety Czytelnicy 
zasypują nas formalnie reklamacjami, a zażalenia 
z naszej strony o tyle odnoszą skutek, że po paru 
miesiącach otrzymujemy z dyrekcji referat, broniący 
stereotypowo: ,po przrprowadzonem dochodzeniu
skonstatowano, że nie ponosi winy urząd pocztowy 
w X. X «

.Niech się śmieją zdrowi*. Dyrekcja dru
kami Związkowej podda przed laty, po wybudowa
niu nowego gmachu przy ulicy Lindego, prośbę do 
magistratu, aby ze względu na to, iż tylko po jednej 
stronie ulicy jest trotoar, ułożono przez ulicę t. zw. 
przechodnik, iżby ludzie mający do drukarni interes, 
nie potrzebowali brnąć w błocie. Na prośbę tę otrzy 
mała dyrekcja drukarni Związkowej w dniu 13 sty
cznia 1898 r., do 1. mag. 95 623|IX. 1897, odpo
wiedź, że urządzenie przechodnika nastąpi w miarę 
uznania reprezentacji miejskiej. Dyrekcja drukarni 
czekała spokojnie i cierpliwie dwa lata. Tymczasem 
znacznie późoiej wybudował, czy przebudował na tej 
samej ulicy jeden z radnych dwie kamienice i ma 
gistrat urządził mu też niezwłocznie nie jeden, ale 
dwa przechodoiki. Widząc to nierównomierne trakto
wanie obywateli, udał się dyrektor drukarni Związko 
wej do urzędu budowniczego miejskiego z zażaleniem, 
że do tej pory nie uznano potrzeby dania tam prze
chodnika, gdzie przez dz eń cały interesowani chodzą 
i w razie sloty brną w błocie dla braku przejścia. 
Na uwagę, że ludzie się śmieją, iż przez lat tyle 
uie można wytargować kilkudziesięciu kostek Da 
przechodnik, otrzymał dyrektor druk mi jowialną 
odpowiedź od dyrektora miejskiego budownictwa p. 
Hochbergera: ,A niech się śmieją zdrowi, co to
panu szkodzi?’ Wymowne!...

Złodzieje wojują nożami. Dozorca domu 
pod I 51 przy ul. Kazimierzowskiej, Jan Drayluk 
zauważył dziś raco kręcących się po sieni tej ka
mienicy trzech podejrzanie wyglądających ludzi. Byli 
to Antoni Pasieka, Antoni Bor.lun i Józef Ślima- 
kowski. Przypuszczając, że są to złodzieje, przytrzy 
mał jfdnego z niih, a wtedy Bordun podał cóż 
Pasiece, który nim zadał stróżowi cios w piersi. Na 
szczęście, nóż nie zdołał przebić grubej watówki, 
jaką stróż miał na sobie. W tej chwili, przybiegł 
s'róiowi na pomoc znajomy jego, Jan Bewrej i usi
łował wydrzeć nóż z ręki Pasieki. Nie udało mu się 
to jednak, Pasieka bowiem i tego pchnął nożem 
i zranił go ciężko pod pachą Po tern, wszyscy trzej 
złodzieje uciekli

Siad zbrodni. Donoszą z Przemyś’8, że one- 
gdaj robotniry zajęci naprawianiem podłogi w re
stauracji Wisznera na placu .na Bramie*, natrafili 
na cały kościotrup, który zdaniem znawców, spoczy
wał tam około lat 30. Znalezienie kościotrupa w 
tem miejscu pod podłogą, nasuwa przypuszczenie, że 
zostało przed 30 laty popełnione morderstwo a z wio 
ki tam ukryto.

Zakasana sztuka Starostwo stanisławowskie 
zakazało odegrania sztuki Maskcffa .Car jedzie*, 
która miała być daną w teatrze tamtejszym na uro
czystym ob hodde ku czci śp. Maurycego Gosław- 
ski go Komitet obchodu odoiósł się wobec t go te- 
legrafi tnie do namiestnika z przedstawieniem, że 
tendencja sztuki nie jest antipaństwową; a jeżeli ją 
zakazano w Krakowie to było to wtedy, gdy wypadki 
wrześnirńskie podniosły umysły.

Now y Btrejk. W powiecie rawskim, gdzie 
podczas żniw panował zupełny spokój, powiodło się 
borytelom podburzyć teraz dopiero chłopów ruskich 
w jednem z siół obok Niemirowa. Mianowicie wy
buchł strejk w Radrużu, własności dra Leszka Ma
jewskiego. Chłopi odmówili pracy przy kopaniu ksr- 
ufli. Właściciel sprowadził wprawdzie kartoflarki, ale 
użyć ich nie może, albowiem nie ma robotników do 
zbierania wykopanych kartofli. Lud okoliczny, wobec 
groźnej postawy Radrużan, obawia się iść na robo 
tę. Spokój dotychczas nie został zakłócony.

N ieproszony opiekun. Odnośnie do notatki 
pod powyższym tytułem, powtórzonej przez nas za 
Hałyczaninem  w Nr 468 D z ennika, znajdujemy 
w tym Hułyczaninie  wyjaśaienie, nadesłane przez 
p. Komara. P Komar twierdzi, że wprawdzie nie 
znał osobiście pani Sz., leezącej się w Rymanowie, 
ale zajął się urządzeniem wieczoru na jej doebód. 
bo pros.ły go o to panie ruskie, które opiekowały 
się patiią Sz. Dcchód z koncertu prryiiósł 3 ł zł 65 
c t , a wydatki o 3 zł. więcej, który to niedobór 
pokrył p. Komar z własnej kieszeni. Z tego też po
wodu pani Sz. nie otrzymała źadaej z pomegi z tej 
humanitarnej akcji.

A gitacja postępuje. Z Krakowa donoszą, że 
tamtejsza młodzież żydowska zamierza, za przykła
dem lwowskiej, zwoLć wiec i poczynić odpowiednie 
kroki u władz uniwersyteckich, aby w wykazach 
statystycznych uwzględniały narodowość żydowską, 
obok polskiej i ruskiej.

Akcja wyborcza na Śląsku . Centralne ko 
mitety wyborcze, polski i czeski na Śląsku, z po
wodu nadchodzący, h wyborów posłów do sejmu 
śąskiego, postawili wspólnie następujących kandyda
tów : dla okręgu Cieszyn Frysztat Jabłonków : ks. 
Ignacy Świeży i Jerzy Cienciała; dia okręgu Bielsko- 
Skoczów Strumień: dr. Jan Michejda; dla okręgu 
Frydek Bogumin: Wacław Hruby; dla okręgu Opa 
wa-Bilowisko : Piotr Fdtys i dr. Franciszek Stratil.

Księgarnia Proc h a sk i w Cieszynie przecho
dzi z Nowym Rokiem na własność pomocników tej 
firmy pp Mayera i Raszki.

Proces o obrazę h&katystów. Prezes związ
ku hakatystów p. Tiedemann, radca sprawiedliwości 
p. Wagner i p Raschdau, wytoczyli proces o obrazę 
profesorowi Delbriiikowi. Chodzi o wyrażenia pref. 
Delbriicka w jednym z ostatnich artykuló*, zwraca 
jących się przeciwko poi tyce rządu względem Pola
ków. Rozsądnemu Niemcowi niewygodnie teraz we 
własnem społeczeństwie.

Wysokie honorarjum. Prof. Adolf Lorenz 
i asystent jego, dr. Fritz Mueller, z Wiednia zostali 
wezwani do Chicago przez właściciela olbrzymich 
rzeźai i fabryki konserw mięsnych, Armoura, dla 
dokonania u jego córki operacji ortopedycznej. Prof. 
Lorenz otrzyma za to 100.COO, a jego jsjiU ai 
40.00"> koron

B ór o , Boże wspieraj*. Organ węgierskiej 
paetji niezawisłości F&jyeilen M ayyar Orszag 
zamieszcza w num wczorajszym wiadomość o dwu 
newjęh * furach o hymn cesarski, z któ-ycb jedna 
ma być poruszoną w parlamencie. Zdarzyła się ona 
jeszcze przed miesiącem w czasie otwarcia wystawy

rolniczej w Preszburgu, teraz dopiero jednak o niej 
się dowiedziano. Według programu urzędowego misi 
być protektor wystawy arcyksiążę Fryderyk powitany 
hymnem cesarskim, który miało odśpiewać jedno 
z towarzystw. Komitet nie chciał do tego zrazu do
puścić ; kiedy się jednak kierownik kapeli na wyż
szy rozkaz odwołał i wyraził wątpliwość, czy w ra 
zie wyrzucenia hymnu z programu, arcyksiążę się 
w ogóle pojawi, przyzwolono dopiera na odśpiewanie. 
Także według programu mającego się odbjć W ttie- 
.dzielę święta króla Macieja, tnioł być, arcyjssiąię .Jó- 

,sef-przywitany hymnem cesarskim. Gdy jcdnah kilku 
z-posłow ntdeżącjąh do partii niezawisłości, zagrozi
ło, że będą sykali* uważał magistrat Klausenburga 
za roztropniejsze i zupełnie zrezygnował ze wspólu 
działu muzyki wojskowej.

Wypowiedzenie traktatów . Wiedeńska 
Korespondencja Powszechna, a za nią W arsza
wski Dnicwnik zaprzeczają pogłoskom, jakoby rząd 
rosyjski miał zamiar wypowiedzenia w końcu rb, 
traktatu handlowego z Niemcami. Rząd rosyjski wy
gotował, coprawda, już znacznie wyższą od obecnej 
taryfę celną, lecz nie powziął dotąd co do swojego 
zachowania się w sprawie odnowienia traktatów 
handlowych żadnych uchwal. Jeżeli wypowiedzenie 
nastapi, to rozciągnie się ono na wszystkie traktaty 
handlowe, nie tylko z Niemcami. Do zajęcia osobne
go stanowiska właśnie tyl o wobec Niemiec niema 
żadnych poważnych przyczyn, ponieważ z obu stron 
widocznem jest dążenie do porozumienia ekonomi
cznego, co dwukrotnie — raz przez zakomunikowa
nie rządowi niemieckiemu w Berlinie nowej taryfy 
celnej rosyjskiej, a drugi przez wizytę rewelską — 
zostało zaznaczonem.

Socjalizm w Księstwie nie miał dotąd po
datnego gruntu Znany ten fakt pitwierdza socjali
styczna wrocławska Volksw cht. W numerze 231 
pisze, że w Poznańskiem socjalno demokratyczna par- 
tja patrzy na mniej pocieszające objawy, a tem wię
cej na smutne widoki. Zali się Volkswachł, że na
rodowe przeciwieństwo wszystko opanowuje Poznań
skie ma 15 okręgów wyborczych. W roku 189 3 
w siedmiu okręgach ani jednego głosu socjalistyczne
go nie oddano. W sześciu innych okręgich liczba 
głosów, która wynosiła tylko paręset, stale się 
zmniejsza. Tylko w powiecie bydgoskim, który 
w większej połoare jest niemieckim, podnosi się 
powoli liczbą głosów socjalistycznych, a oprócz tego 
w powiatach inowrocławskim i mogilnickim doszła 
w r. 1898 do 553, ponieważ niemieccy fabrykanci 
sprowadzili robotników. To wiadoma rzecz, że śla
dami germanizacji idzie protestantyzm, a potem so 
cjaliści.

Wypadek ministrów. Francuski minister 
marynarki Pellrtan i kolega j-go od sprawied iwości 
Vale przejeżdżając onegdaj łód-ą po rzece Marnie w 
raujątku Yahgo, przewróć.li się i wpadli do wody. 
Byliby utonęli, g lyby nie pomoc rybaków, obaj bo
wiem ministrowie pływać nie umieją. Jak na mini
stra ma r y n a r k i ,  to trochę nawet śmieszne.

Kapelan żyda. Obrany świeżo lord-major 
Londynu jest izraelitą Sir Markus Samuel, który 
dotychczas pelai funkcje Aldermanna w City, w dniu 
9 listopada obejmuje nową godaość i stosownie do 
tradycji musi mieć kapelana. Otóż dzienniki miej- 
s ’owe donoszą, że przyszły lord major obrał na to sta
nowisko czcigodnego Jamesa Maru, wikarego ko
ścioła św. Botholfa w City. Wszys'ko na świecie 
jnż było, lecz kapelan chrześcjański, pełniący obo
wiązki rel gijne przy izraelicie — to rzecz zupełnie 
nowa Ben Akiba przewraca się zapewne w grobie.

Ciekawy proces — porusza obenie cały 
Nowy Jork. Główną rolę w procesie odgrywa slynua 
aktorka amerykańska Laura Biggar, która niedawno 
po śmierci zaanego miljonera, Henryka Bennetta 
wystąpiła przeciw spadkobiercom o wydanie spadku 
w wysokości kilku miljonów — jej, jako prawnej 
żonie nieboszczyka. Na poparcie swego prawa, przed
stawiła sądowi już stwierdzone przysięgą zeznania 
wrzekomych świadków i proces skłaniał się wyraźnie 
na jej korzyść. Onegdaj jednak strona przeciwna 
wniosła dokumentami stwierdzony dowód, iż skarżą
ca zaślubioną jest supełnie innej osobie.

Mimo okazanej przez panią Biggar gotowości 
natychmiastowego zrzeczenia się wszelkich pretensji, 
adwokat rzeczywistych spadkobierców zażądał uwię
zienia zarówno jej, jak i wspólników sprawy pod 
zarzutem krzywoprzysięstwa, czemu zebrany w sali 
sąd bezzwłocznie zadość uczynił.

Trzy złote wesela. Francuska wioska Ber- 
rieu, w departamencie Finistćre, była w tych dniach 
świadkiem rzadkiej uroczystości. Trzej bracia Gućme- 
ner obchodzili jednocześnie uroczystość złotego we
sela. Bracia liczą 82, 78 i 70 lat, a małżonki ich 
80, 73 i 70 lat Przed półwiekiem wsiystkie te 
trzy pary stanęły w jednym dniu u ołtarza Dzisiaj 
staruszkowie cieszą się jak najlepszem zdrowiem i 
brali żywy udział w uroczystości, na ich cześć urzą
dzonej p zez ludność wioski.

O lbrzym i a e ro lit. Ciekawy opis spadnięcia 
aerolitu podaje baron M Majdel w liście do Now. 
W r . : .Korzystając z dnia słonecznego i pomyślneg i 
wiatru, wyjechaliśmy dnia 19 września o godzinie 
1 popołudniu łódką żaglową z ujścia Żdanówki na 
zatokę Fińską. Płynąc wzdłuż brzegu wyspy Kresto- 
wskiej ku północy, usłyszę iśmy w powietrzu dziwny 
dźwięk, podobny do dalekiego, przeciągłego gwizdu 
parowca. Nie umiejąc sobie wytlomaczyć przyczyny 
tego dźwięku, zdziwiliśmy się tera bardzej, że gwizd 
ten niejako ku nam się zbliżał. Oglądając s:ę na
okół, nagle ujrzel śmy nad merzem w stronie Kron- 
s'adu, jak na zupełnie blękitnem niebie ukazała się 
szeroka wstęga światła białawego, a przed nią kula 
ognista. Gwizd przeszedł w ryk, a wstęga owa, zni
żając się ku morzu, skierowała się w naszą stronę. 
Prawie obumarliśmy z przerażenia... Mniej więcej 
o wiorstę od nas kula wpadła do morza i na tem 
miejs:u wystrzeli! w górę slup wody, otoczony kłę
bami białej piany. Usłyszeliśmy pluśnięcie. Wokoł 
spadły małe kamienie, rozpryskując wodę. Według 
mego obliczenia, z wysokości fali, wnoszę, że aero- 
ht miał dwa lub trzy sążnie kuhiczne objętości*.

Zaw odow y m ałżonek . Niejaki Dankes, ży- 
dek z Odessy, wziął się na niewinny, ale jeszcze 
ciągle niezawodny sposób dostania pieniędzy p-zy 
pomocy żeniaczki. Nie mując tedy pieniędzy, poje
chał przed paroma tygodniami do Warszawy. Tam 
poznał się z niejaką Friedmanówną, dziewicą dosta
tecznie urodziwą i zamożną Kepatowy pogromca 
serc rozpoczął starania, zyskał wzajemność i wkrótce 
połączył się ze swą wybraną dozgonnym węzłem, po 
uprzedniem pobran-u^ pesagu w gotówce i towarem. 
Dazgonność atoli nie była objęta programem jtjjo 
działalność i D postanov.il położyć kres małżeńskie
mu pożyciu Zaproponował żonie podróż poślubnąfdo 
firz- ś ia Litewskiego, gdzie, jak zapewniał, pos adat 
warsztat ślusarski. Młoda żona chętnie na propozy
cję przystała. W Brześciu D pozostawił żonę, a sam 
pod jakimś pozorem ulotnił się na chwilę. Kobieta 
przeczekawszy kilka godzin, słusznie zauważyła, że

chwila nieobecności męża powinnaby się już skoń
czyć. Porzęła go więc szukać, szukała rafą dobę i 
nigdzie nie znalazła. Wówczas poczęła rozpaczać 
Płicz jej wzbudził współczucie w kolejowej służbie. 
W ekspedycji bagaży stwierdzono, że D. rzeczy swe 
wysłał do Odessy. Friedmanowa udała się w pogoń. 
W Odessie rozpoczęła poszukiwania, aż pdpalazla 
męża. Okazało się jednak, &e 0  "posiada tutaj" inną 
żonę. Powstało Breporozumirare. Dwie panie' Dua- 
kierowe i ich wspólny rmfżonefk, -zwrócili ogólną 
uwagę swą kłótnią. Policja aresztowała D., poczem 
okazało się: że D posiada jeszcze parę prawnie za
ślubionych małżonek, porzuconych przezeń na pa
stwę losu, w rozmaitych miastach i miasteczkach.

St&n pogody w Europie. (Sprawozdanie 
eentralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 

godzina 7 rano notują: Haparanda -f-0 2,
Uleaborg —5 0, Petersburg - 5 0, Stockholm 2'7, 
Warszawa 6 1 , Moskwa T5, Stornoway 8 3, Scilly 
12'2. Isled’Aix 18 O, Paryż 40‘0, Borkum 8 4, Keitum 
5 0, Hamburg 8 O, Memel 4 2, Berlin 8 8, Mona- 
chjum 3 9, Bregencja 3 2, Praga 8 O, Wiedeń 
5 3 , Budapeszt 8 1 , Hermanstadt 8‘7, Sarajewo 
9 7, Lesina 14 1, Tryjest 14 8, Florencja 14 8, 
Rzym 16 3, Neapol 19 0, Palermo 19 5. Rozciąga 
jące się onegdaj przez Węgry minimum ciśnienia 
powietrza oddaliło się na wschód, podczas gdy mi
nimum zachodnie pogłębiło się, niezmienisjąc swego 
położenia. Na północy Austro-Węgier panuje pogoda 
ehmurna, w innych częściach monarchji przeważnie 
pogodnie. Opady sygnalizują jeszcze tylko z Galicji 
i Bukowiny. Temperatura miejscami opadł. Progno 
za zspowi da wypogodzenie się; w dzień Lgodnie, 
noce chłodne.

** *
Jesień idzie, dziewczyno:
Patrz, jak mgłami posiewa,
Jak wyciaga dłoń siną,
Jak odziera iść z drzewa...
Patrz: już wichry rozprzędła,
Już z chmur kądziel nakłada:
Taka smutna zawiędla,
Taka szara i blada...
Patrz — już wije wrzecionem,
Snując smutki i żale,
Już pod słonkiem zamglonem 
Błyszczą rosy opal\..
Patrz, jak wszystko zamiera,
Jak ptak leci wyrajem,..
Jak szarzyzna zaciera 
To, co kwieciem i majem!
Patrz: tumanem mgły płyną,
Już się ścielą nad rżyskiem...
Jesień idzie dziewczyno,
Ku nam idzie z uściskiem!
Idzie w duszę i przędzie 
N̂ ć zadumy jak w krośnie...
Hej 1 co będzie, to będzie,
Śnijmy dalej o wiośnie 1

E l.

Z  kraju.
Bossów. (Morderstwo). D? więzienia śledcze 

go tutejszego sądu powiatowego przystawiła onegdaj 
żandarmerja małżonków Fedora i Marję Hryckalu- 
ków, którzy w nocy z 25 na 26 z. m. zamordo
wali zięcia swego Ilaka Gordeja, włościanina z Kosso 
wa starego. Obdukcja sądowo • lekarska, dokonana 
na zwłukach, wykazała złamanie pięciu żeber i pę 
knięcie czaszki, spowodowane trzykrotnem cięciem 
siekierą w głowę.

Moóois&a. (Śmiertelny wypadek). Dziewięcio 
letnia có ka tutejszego kramarza, Bajla Kupfer, ba
wiąc się onegdaj obok budynku szkoły ludowej mę 
skiej, wylazła na znajdującą się przed budynkiem 
bramę. Nagle brama z powodu podgnicia słupów ru
nęła i zabifa dziecko swoim ciężarem na miejscu.

Przemyśl. (Gwałtowna kobieta). Żona werk- 
mićtrza kolejowego Jabłońskiego, posprzeczawszy się 
ze swoim szwagrem kolejarzem Winnickim, w złości 
chwyciła za siekacz kuchenny i ostrzem z całą silą 
tegoż po twarzy pokaleczyła. Do ciężko rannego, 
z oszpeconą twarzą, musiano wezwać natychmiast 
pomoc lekarską.

Sambor. (Pokar). Chłopiec, bawiący się za
pałkami, wzniecił w Łanowcach pożar, który zniszczył 
18 zagród włościańskich, wyrządzając szkodę na 
przeszło 20 000 koron.

(Pokar). W Mistkowicach, wskutek nieostrożne? 
go obchodzeń a się z ogniem, wybuchł pożar i zni
szczył 21 zagród włościańskich, wraz z nagromadzo
nymi w nich zbiorami, wyrządzając szkodę na prze
szło 40.000 koron

Wadowice. (Kurs owocarski). Staraniem to
warzystwa ogrodniczego w Wadowicach i zsrządu 
głównego towarzystwa Kółek rolni-zych we Lwowie, 
odbędzie się w Wadowicach w sali rady powiatowej 
w dniach od 15 do 18 b. m , bezpłatny praktyczny 
kurs przeróbek owocowych.

* Humorystyczny kalendarz Śmigusa na
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorowemt ilustra
cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa 
cyjnym, mogą nabywać prmumeratorowie D zienni
ka PolsHfif/O po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  c e n i e  
35 tt  (70 ha l ) wraz z przesyłką pocztową. Kie
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct (z przesyłką 
pocztową 12 ct.

* B łzy so y  lekarze uw ażają n a tu ra ln ą  wodę gorzką 
ze zdroju F r a n c i s z k a  J ó z e f a  jako j “dyny, p-zy- 
jem ny środek przeczyszczający, któ y w m ały h dozach 
używany, dzi łi  skutecznie i pewnie. Na dziesię-iu  wy- 
staw -ch  świ -towych odznaczona iła tym i m edalam i. W szę
dzie do nabycia. * 1094

* Posiedzenie k>m itetu wykonawczego, wybranego 
przez kom itet urządzający W iec narodowy, odbędzie 9 ę 
w poniedziałek dni* i3 b m o godzinie 6 wieczorem  
we Lwowie w sali p siedzeń m agistratu

* Tow. polskiej młodzieży Im. Jana Kilińskiego, urzą
dza w  niedzielę dnia 2  października b. r. w lokaln w ła 
snym  przy ulicy Akademickiej 1. 8 (parter), przedstaw ie
nie am atorskie C łonkowie - d e g ra ją : na  ogólne żądanie 
pa raz drogi „Dziesiąty p iw ilan* , d ram at w 1 a tc ie  i 
dwie jednoak tów ki: „Jeden z nas musi się ożeirć* 
i „Dwó-h głuchych*. Po zątek o godzinie 7 wieczorem 
Po przedstiw ien iu  t  ńce. Zaproszenia wydaje biuro Tow. 
w godzina h  wieczornych.

Zmarli:
W P r z e m y ś l a  (nie w Kołomyi, jak  mylnie w 

num erze 464 „Dziennika* podano), zm arła w 53 roku 
życia ś. p. Maria z Korzeniowskich M i c h a l i k o w a ,  
żona lekarza.

W  Suszczynie zm arł Hipolit D r o s z e r ,  komisarz 
straży skarbowej z Mikuliniee.

W  W adowicach zmarła. Marja z Suskich M a i o t o -  
w a , żona byleg- inspek tora  straży pożarnej

Notatki literacki* i artystyczno.
B«ptrtń&f t*fttra mfe$*kiego we Lwcwi*.

Dziś w »bVf;tfov. |Ałdeu dzień*, sztuka w  3 
aktach Adama Krechowieckiego.

Jutro w n i e d z i e l ę :  popołudniu "o godzinie
37a „Dramat Kaliny*, trzy akty prozą, przez Zygmunta 
Kaweckiego. — Wieczorem o godzinie 7 1/* »Swiat

na opnk*, fantastyczno groteskowa operetka w 5 
odetonar-h K. Kapellera.

W p o n i e d z i a ł e k :  „Piękna z Nowego Jorku*, 
operetka w 3 aktach G. Kerkera.

We w i ó r e k :  „Jeden dzień*, sztuka.
W ś r o d ę :  „Wesele*, dramat w 3 aktach

Stanisluwa Wyspiańskiego.
W e c z w a r t e k :  po raz pierwszy, „Śpiący

rycerze*, widowisko fantastyczne w 5 aktach z pro- 
legfcm przez Sydona Friedh-rga z muzyką Michała 
Swierzyńskfego. Nowa wielka wystawa.

W p i ą t e k :  „Świat na opak*, opeketka.
W s o b o t ę :  „śpiący rycerze*, widowisko fan

tastyczne.
W n i e d z i e l ę :  popołudniu o godzinie 3 l/t

„Weronika*, operetka w 3 akta h A. MessigerY 
— Wieczorem o godzinie 7 „Jeden dzień*, aztuka.

W p o n i e d z i a ł e k :  Śpiący rycerze*, wido
wisko fantastyczne.

Repertoar Filharmonji lwowskiej. Drugi 
koncert popularny, po cenach niezwykle niskich, od 
będz e się dziś w F lharmonji. Program zawiera 
utwory orkiestralne Moniuszki, Mascagni’ego, Verdi’e- 
go, Strauss’a i Grossman’a, a nadto inne kompo
zycje, w których popisywać się będą Boliści. Ogro
mne powodzenie, jakiem cieszył się pierwszy lroncert 
popularny, przeniesie się niewątpliwie i na dzi
siejszy.

W n i e d z i e l ę ,  dnia 12 października: Siódmy 
wielki koncert filharmonijny, ze współudziałem słyu- 
nego ter ra Bonci. Program: I 1. Verdi: Uwer
tura z opery „Trariata*, odegra orkiestra; 2. Mey- 
erbeer: Garatina z opery „Hugenoci*, odśpiewa 
z tow. orkiestry Al Bonci; 3. Swendsen: Rapsodja 
norwegska nr. 2, odegra orkiestra. II. 1. Mozart: 
Symfonja G mol, odegra orkiestra; 2. a) D^yid: 
„lano alla note* ; b) D .rid : „Barcarola* ; c) Ama- 
dei: „Storello*, aJApiewa z akompaniamentem for
tepianu, Al. Bonci. 111. 1. R Wagner: Uwertura
z opery „Tanba ser*, odegra orkiestra; 2. Puciui: 
arja s opery „Crganerja*, odśpiewa Al. Booci.

Nowe SZtnKi polskie. Dyrekcja teatrów 
rządowyrh w Warszawie zapowiada, iż w sezonie 
jesiennym wystawione zostaną: „Ostatnie spotkanie*, 
sztuka S Kisielewskiego, autora „Karykatur* i „Dług 
h o n o ro w y * , kcmedja Zygmunta Przybylskiego

„I L ituan i* . wyborna opera Ponchielliego 
(której libretto wykrojone jest z „Konrada Wallen
roda') wznowioną zostanie obecnie na scenie „La 
Scal*' w Mediolanie.

Konkurs arty&tycsny. Magistrat wenecki 
ogłoiil konkurs na wykonanie najl-pszego modelu na 
medal zloty który udzielony będzie laureatom wy- 
s awy międzynarodowej w Wenecji w r. 1903 Me
dal powinien przedstawiać na odwrotnej stronie ale- 
gorję Wenecji i jej emblemata artystyczne z napi 
sem: „La Erpositione internazionaie d’arte della 
cita di Venezia 1903*. Każdy z wspólcb:egających się, 
powinien przysłać dwa wizerunki medalu, wykooaae 
w gipsie i wosku. Nagroda trzy tysiące lirów, data 
wysyłki 31 stycznia 903 r. Adres o bliższe infor
macje: „Secretario, municipio di Venezia*. W kon
kursie mogą brać udział wszyscy artyści bez różnicy 
narodowości i miejsca zamieszkania.

Repertoar tea tru  krakowskiego. W e 
w t o r e k :  „Żołnierz kró!owej Madagaskaru*, S. Do
brzańskiego.

W ś r o d ę :  „Staroświecczyzną*, J. N K aliń
skiego.

We c z w a r t e k :  „Szczęście*, A. Gapus’a.
W s o b o t ę :  „Uroczysty wieczór na cześć M. 

Konopnicki jj* ; „Bociany*, A. Marka; „Miłosierdzie 
ludzkie*, A Y. Y.

W n i e d z i e l ę :  „Kamionka*, Meilhaca i He- 
!evj’ego.

a  a  l i  *3 i} ss y  \  * u .
L w ó w  11 października.

(Uprowadzenie 12-letniej dziewczyny).
Przed trybunałem sędziów przysięgłych od

bywa się dziś rozorawa przeciw 16-letniej A- 
niedi Bunc, rei te Stefanji Helenie Dolińskiej i 
16-letniej Marji Kolibczukównej, dziewczętom 
niemoralaego prowadzenia się, karanym już za 
kradzież, które prokuratorja oskarża o to, żs 
w dniu 6 czerwca b. r., we wsi Dąbrowicy, 
napotkaną na pastwisku 12-letnią Julję M a
no w sią  namówiły do udania się z niemi do 
Lwowa, gdiie ją nierządowi oddBĆ zamierzały. 
Rodzice dziecka, po nagłem zniknięciu tegoż, 
poczęli czynić gorączkowe za niem poszukiwa
nia, a przypuszczając, że d/iecko do Lwowa u- 
prowadzonem zostało, uwiadomili o zgubie po
licję lwowską.

Policja rozpoczęła natychmiast poszukiwa
nia, dzisiejsze ta ś  oskarżone, widząc, że lada 
rhw ih  c:yn ich odkryty zostanie, zrezygnowały 
ze sprzedania dzietka, wyprowadziły je za r o 
gatkę gró iecką, dały jej tu 19 centów do ręki 
i kazały jej iść do domu, do Dąbrowicy.

Tymczasem policja wpadła istotnie na trop 
zbredniarek, aresztowała je i odstawiła do 
sądu.

Rozprawa zaktńczy się po południu.

Inauguracja na nniwersytacie.
Inauguracja nowego roku 9zkoluego na 

lwowsk:m uniwersytecie, rozpoczęła się duś ra 
no uroczystem nabożeństwem w kościele S w. 
Mikołaja. Do szczelnie publicznością wypełnionej 
auli, weszli o godzinie wpół do 11 ej pedelowie 
z berłami, dziekani wydziałów, profesorowie, 
wreszcie rektor uniwersytetu p n  f. O henkowski. 
Obok rektora, zasiedli: namiestnik hr. Pinióski 
i marszałek br. Potorki z jednej zaś ks. arcy
biskupi Szeptycki i Terdorowicz z drugiej stro
ny, Prócz n iih  znuweżyl śmy w charakterze 
gości, prezy.leatów: T-horz licfciego, Korna i 
Małachowskiego, r.idcę dworu Sef rowicza, star
szego radcę Eog'a i innych.

W przemówieniu swem skreślił rektor 
obraz działalności uniwersytetu w roku ubie
głym wyraził żal swój z powodu strat, jakie 
ponióił prz^z śmierć tak wybitnych sił profe
sorski rb, jak śp. Izydor Szare nie wicz i ks. Kloss, 
wyraził wreszcie nadzieję, że nowo przybyłe w 
ciągu ostatniego roku profesorskie siły, staeać 
się bedą dorównać tym, co z pola ustąpili.

Wykazywał braki, jakie wskutek nieobsa- 
dzenia kilku katedr uczuwać się dają i nakreślił 
żądam y jakie uniwersytet nasz w bieżącym 
rzeksją toku; Następnie zwrócił się do zebra
nych słuchaczy, przemówił na tem at odrodzenia 
duchowej* narodu, do czego potrzeba połącze
nia rfery myśli i czynu.

Ostatni punkt programu uroczystości, sta
nowiła prelekcja prof. Witkowskiego o .A uty-

a n a l u s z e *  ' “ i®*®*!®Z fabryk P. G. HABIGA i SCOTTA angielskie

Marcin Muller
plao H tllokl 14 (obok Banku hipotectaego) wa Lwowie 76J
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gonie* Sofoklesa, poczem w tym samym po
rządku w jakim przybyli, wyszli z sali pedele, 
p-ofesorowie, dostojnicy-goście, rektor w końcu, 
za nim dopiero wyszedł z sali tłum studentów, 
wreszcie i panie opuściły swe krzesła i rektoro- 
wie lwowskiej wszechnicy, patrzący z portretów 
na ścianach aul;, pozostali sami w przestronnej 
sali.

* *
*

W przededmji uroczystość, inauguracyjnej 
zjawiła się u rektora wszechnicy, p rrf. dra 
Ochenkowsk:ego, deputacja młod ieźy rusko- 
uk a ‘Q.°ki j, złożona z trzech akademików, a to 

"pp.: K tciuby, Bociurkowa i Dąbrowskiego i za
żądała, ał by rektor w mowie, którą zagai uro
czystość inauguracyjną, oświadczył, iż uniwer 
sytetu lwowskiego n i e  u w a ż a  za  z a k ł a d  
w y ł ą c z n i e  p o l s k i ,  a l e  z a  u n i w e r s y t e t  
u t r a k w i s t y c z n y  Delegaci pozostaw li (?!) 
p. rektorowi do wyboru: albo część przemó
wienia wygłosić w języku .ukraińskim,* albo 
też — gdyby stan.ly  temu na przeszkodzie tru 
dności lingwistyc*ne. — stwierdzić w polskiej 
mowie uir ,kwi9tytzny charakter zakładu.

Rektor, prof. dr. Oehenkowsin, o d m ó w i ł  
żądaniu raz dlatego, że statut uniwersytecki nie 
zawiera takiego crreślenia charakteru wszechni
cy lwowskirj, a powtóre, ponieważ stoi na sta- 
now.sku, jakie zajmował jego poprzednik, obe
cnie prorektor, pref. dr. Rydygier.

Delegaci, wysłuchawszy, odpowiedzi, opu
ścili bturo rektoratu i zwołali poufną naradę 
akademików .ukraińskich,* na której powzięto 
uchwałę, nie jawić się wcale na dz siejszej uro
czystości inauguracyjnej.

Istotnie, eni jednego .Ukraińca* nie było 
na akcie inauguracji.

Dzisiaj — jak się dowiadujemy — stu 
denci ukraińscy ma,ą odbyć ponowną naradę, 
co do dalszego postępowania wobec odmowy 
rektoratu.

Strajki.
(Telegr. Dzień. Pol.)

Strejk  górników we Francji.
D e lm a ln  11 października. Gdy robo

tnicy kcpalai Renarda chcieli się udać do swo- 
. -b domów pod eskortą żandarmów i kirasje- 
rów, zostali przez robotników strajkujących we
zwani, żeby się do niih przyłączyli. Strajkujący 
nucili się wtody nagle na żandarmów. Przy
szło do bójki, w której 3 żołnieny, jakotet 20 
ro botników zostało lekko zranionych. Sekreta
rzowi .żółtego syndykatu* zerwano gwałtem 
ubran.e, Gdy robotnicy rozprószyli się, wrócili 
kirisjerzy do koszar > tyl.o żandarmi strzegą 
kopalni Renarda.

D u n k ie r k a  11 października. Przybyły 
tu liczne ozręty angielskie z ładunkami węgla, 
które robotnicy portowi wyładowują. O .na wę
gla znacznie podskoczyła. Strajkują y rebr lnicy 
usiłowali przeszkodzić w wyładowaniu.

C le r m o n t-F e r r a n d  11 października. 
Przyjaciele strajkujących górników pro li tow. 
właścireU ; opalń, aby sprawę strajku oddał 
do rozstrzygnięcia sądowi rozjemczemu. Tow a
rzystwo oświadczyło, aby górnicy przedłożyli 
swe żądanie na piśmie.

Strejk  górników w Ameryce.
N o w y  J o r k  11 paździaraika. Na kon

ferencji, która się odbyła między senatorami i 
właścicielami kopalń podniesiono, że gdyby 
strajki jeszcze 14 dni trwały, to w takim razie 
powodzenie republikanów przy najbliższych wy
borach w PennsylwaDji i Nowym J rku mo
głoby być zakwesłjonowane. Wskazano także 
na to, że dalsze trwanie strejku mogłoby uła- 
twić drogę ustawodawstwu przeciw syndykatowi 
w. g 'ow 9nu. Właściciele kopalń oświadczył4, że 
trwają na swojem stanowisku i wierzą, że od- 
n są zwycięstwo. Dziś ma się odbyć ponownie 
konferencja.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Inauguraoja roku szkolnego.
K r a k ó w  11 października. Dziś przed

południem odbyło się uroczyste otwarcie roku 
szkolnego na uniwersytecie Jagiellońskim. Uro
czystość rozpoczęła się nabożeństwem w kościele 
św. Anny, odprawionem przez ks, k?rd. P u 
zynę. Następnie o godz. 10 odbyło się zebra
nie in< uguracyjne w auli nowego kollegium. 
W  pierwszem krześle zasiadł ks. kard. Puzyna, 
ks. biskup Nowak, naczelnicy władz, na try 
bunie rektor ks. Gromnicki, prorektor prof. 
Janczewski i sekretarz dr. Gyfrowioz. Naokoło 
trybuny zasiedli profesorowie wszystkich wy
działów, wielka ilcść publiczności i młodzież. 
Prorektor zdał sprawozdanie, podniósł otwar
cie stacii d świadczalnej dla stu ijum  rolniczego 
i zawiadomił, iż senat akademicki wypracował 
statut powszechny: h wykładów dla szerokich 
kół publiczności i dal ministerstwu do zatwier
dzenia W roku bieżącym uniwersytet liczy 89 
profesorów, 32 docentów i 30 lcktorow.

W  półroczu zimowem liczył uniwersytet 1170 
słuchaczy, w l-tniem 1523.

Przy końcu prorektor wręczył odznaki no
wemu rektorowi. Nowy rektor wypowiedział 
mowę, zachęcając młodzież do pracy i wzywa
jąc ją, by pozostała wierną kościołowi i idea
łom narodowym, a następnie wy’iład, ,o  teorji 
powstawania prawa kościelnego*.

K r a k ó w  11 października. Na tutejszy 
uniwersytet zapisało się 1347 -dycbaczy, międry 
nimi zaledwie kilku Rusinów na prawa. Na wy
dział teologiczny nie zapisał się żaden Rusin.

Handel dziewczętami
F r a n k fu r t  n a d  M ^ n am  11 paździer

nika. Na telegram kongresu, dla zwalczania 
handlu dziewczętami, wystosowany do prezydenta 
Rooseyelta, nadeszła odpowiedź, w której pre
zydent wyraża kongresowi podziękowanie i ży
czenie, aby intencje jego miały biegi skutek.

Generałowie boerscy w Europie.
B r u k s e la  11 października. 1'ełit JBlcu 

donosi z U trechtu: Dewet zaprzecza jakoby g i- 
neralowie boerscy nie chcieli mieć audjencji 
u cesarza Wilhelma i dodają, że gdyby cesarz 
życzył sobie ich przyjąć, przyjęliby pośrednictwo 
ambasady angielskiej. Dewet oświadcz*, że ga- 
aerełowie boerscy z Berlina chcą się udać do 
Londynu dokąd zostali zaproszeni przez Cham 
berlaina.

Dział ekonomiczny.
W ie d e ń  11 października. 

( f r)  W urarę, jak zbliża się termin zebra
nia s ę rady pcńs wa, zwiększa się zaintereso
wanie srę sf r giełdowych Statsbahnam i, tudzież 
akcjami ionyi h kolei czeskich. W loszą one bo
wiem, że sprawa upaństwowienia tych kolei 
powinna teraz wejść w stadjum aktualne. 
Wszystkie też walory kolejowe podniorly się w 
kursie. Także bankowe akcje poprawiły się, na
tomiast w przemysłowych przeważała stagnacja. 
W  Berlinie zaś właśnie przemysłowe walory 
były dziś przedmiotem ożywionej spekulacji, a 
zwłaszcza akcje kopalń wtgla, tudzież akcje 
przedsiębiorstw hutniczych. Strajk górników we 
Francji oddziaływa korzystnie na kurs akcyj 
niemieckich kopalń węgla.

-- Oferta. Gazeta lwowska ogłasza ofertę 
na utrzyxanie. justowaoie i reperację wag i ciężar
ków w obrębie tutejszej dyrekcji kolei państwowych 
na okres czasu od 1 stycznia 1903 do 31 gru
dnia 1908.

Oferty wnosić należy najpóźniej do godziny 19 
w południe dnia 30 października rb .,  w ny i wymie
nionej dyrekcji kolei państwowych, gdzie też wa

runki szczegółowe, tudzież formularze do ofert przej
rzeć, lub otrzymać można

— Giełdy l bo iow e w Wiedniu i Buda
peszcie, zamknięte z powodu sądnego dnia.

-.} — Mank ro ln ic ry  w e Lw ow ie. Lwów 11 
października (Dziś notujemy za >00 klg. loe 
Lwów. Waluta koronowa.) Pszenica gotowa od 
14*— do 14 50, pszenica na termina od 13 60 
dc 14 90 >io gotowa od 1180  do 12 20
żyto n® termina od 1150  ' do 1180  otries 
ibroczna gotowv od 11 20 r de 1 2 —, owies 
obroc*" y na termina od 10 f O Jo 1150 ięczwiań 
pastewny od 10 — do 10 fO )ęsrmień browarniany 
od 11 — do 11 50 nnpak od 19 50 do 
20* j Inianka 17 — dc 18 — • groeh past#
wny 1 1 50 do 13 — grom do gotowania 14 — 
de 17*— ; wyk* 9 d„ 10 - ; boL k 9 50 dr. 
10 20; hreszka—*— do — — ; kukurydz I ne*-'i 
10 — do 11 —, kukurydza star; 13 20 dc 13 60 
ahmiel za 56 kilo — *— to : kca;ezy>t
uerwona 90 — do 104 —, koniczyna biała
nowa od 120 - it 180 , keaiwi-,* szwdrk' od
_  _  tfn — •— i iymotka od 36 - do 52 -

Spirytus parffa i Tarnopol gotowy za 50 itr 
od >6 25 do 6*50 ekskontyngrntowy od 7** 0 
do 7 75.

Przy ograniczonym ruchu, usposobienie jedna 
Ir woź lepsze.

W  iS d e i )  11 października. (Giełda poluda. 
godzina 12 m. 45), Marki 117 03. Renta majowa 
100 85 Węg. renta koronowa 97 75. Akcje auatr. 
zakł. kred. 686 50, Akcje węg zakt. kred. 726 
Aksje Anglobai tu 274 Akr'o Unionbanko 
538' - ,  Akcje Bankyereinu 456 — Akaja L fi 
banku 395 —, Akeje kolei państw. 7 17 —. Lon> 
kardy 79 —, Akejs kolei Elbeihal 465 Alej* 
fabryki broni —*— Akeja tytoniowi, — — 
Aksje Alpiny 373 50 Akejs Riraa Muranji —'— , 
Aksja pragskiago Tow. żel. —, Losy tureckie 
11475, Ruble 253' -- Uspoaobianie spokojne.

B e r lin  11 października. (GioMs poranna) 
Akcje kredytowe 216 30 Towarz -dyskontr-wz 
187 25 UpDosohiani* spokojne.

0 .  k .  V uprzyw. 
Assicurazioni Generali w Tryjeście.

założona w roku 1831.
G e n e r a l n a  A g e n c j a  d l a  G a l i c j i  

i B u k o w i n y  we  L w o w i e  p r z y  u l i c y  S ł o 
w a c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr. 483.

W miesiącu wrześniu r. b. w dziale ubezpieczeń 
na życie Tow. Assicurazioni Generali, podano 1123 
wniosków na sumę 7,427.950 koron i 62 h. — 
a wystawiono 871 polic na sumę 6,245.288 koron 
86 halerzy.

Od dnia 1 stycznia 1902 wniesiono 10.999 
wniosków na sumę 81,405.776 koron 16 h. i wy
stawiono w tym czasie 8.906 polic na sumę 
66,718.679 koron 24 h.

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 sty
cznia 1902 roku wynoszą 4,3 >3.614 koron 81 h.

Wykazany stan ubezpieczei działu życiowego 
wynosił w dniu 31 grudnia 1901 roku 571,267.823 
koron 19 h. w kapitałach i 824.198 koron 38 h. 
w rentach, na 86.313 policach, na co rezerwowano 
w gotówce 147,725.146 koron 89 h.

Zapłacone szkody w r. 190> w dziale życio 
wym wynoszą 8,813.304 koron 68 h., a dla wszyst 
kich gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 
roku), według corocznych wykazów, wypłacono 
716,54 0.625 koron 97 h.

Towarzystwo przyznaje należącym do czynnej 
armji, lub obrony krajowej, w razie wojny, ważność 
zabezpieczenia do sumy 10.000 koron, a w razie 
ich powołanie do czynnej służby, ważność zabezpie
czenia do sumy 30.000 koron bez dopłaty jakiej
kolwiek premji. Nr. 813.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 12 października 1902 r 

HOTEL GEORGE. JE  Hr. W. Dzieduszycki z Jezu- 
pola. Hr. S. Pl?ter-Zyberg z Myszkowa. Hr J. Mycielski

z Przew orska. Hr. K. R om er z Brzućhowic. Hr. A. Wo- 
dzicki z Krakowa. H r. F. P o iitjło  z Łopat; na. i. Neuma- 
yer z W iednia. A. Prcits z Kijowa. A. Moysa z Rusoeba- 
cza. M. G a rip irh  z Cecrowa. W . Jankowski z Rcsocha- 
cza. S. Jasiński z Pererow a. A. Cienski z Olejowa. P. 
R sich z W iednia. B. Ł istow iecki z Krogulca. K. Cieński 
z Uw sły. L. Horodyski z Tłustańkiego. R. Fischer z 
z W iednia. K. K. Łuszczewski z Królestwa Pol,

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. II. Dunin Borkowski z  
Mielnicy. Br. II. Błażowski Z Nowoś!61ki. W. K oił wski 
z Niżankowiec. A. Żartu?' .  Cielecki z He dyńkowlec. J  
Agnpsowiez z R łiżw i. K. Dra) ianow°ky z Kamionki Stru- 
miłowej. K. Komański z Uładówki. J  Trzeciesski z Miej
sca Piastowego. J. i W. Pieniążkowie z Lipinki. R o ta .  
Łazowski z Mostów W ielkich. K. T rarzew ski z Ch no- 
wicz Dr. 8 . Scl 'tzel z B rzeżin . O. Schnell z Firle 
jówki. B. Jo c t z Krzywcza. W. Madeyska z Rosji. W. 
W itoszyńska z Sanoka. U. H ubrichowa z Sanoka. M 
UoLńska z Krakowa. S. Żelechowska z Korszowa. S. 
Golda z Kobylanki

"TATR MIEJSKI WE LWOWIE
W sobotę d. 11 pazdziermLs, o godz. 7 wiecz.

 JEDEN DZIEŃ
situka w 3 aktach 

O S
Adama Krechowieckiego. 

O B Y :
Irena pni Solska
Matka I.eny pnu Wojnowska
Ciotka pni Węgrzynowa
Stella pni Bednarzewska
Zygmunt p. Solski
Henryk p. Adwentowicz
Książę p. Kamiński
Szambelan p. Nowacki
Hiabia p Antoniewski
Bankier p. Feldmun
Kurcewicz p. Hierowski
G ść pierwszy p. Brzozowski
Gość drugi p. Zarudzki
Gość trzeci p. Stanisławski
Gość czwarly p. Kliszewski
Józef, stary sługa p. Kwiatkiewicz

Panie, panowie.
Rzecz dzieje się w wielkiem mieście.

Nadesłane.
R ubryka ta nie p schodzi od redakcji która też nie bierae 

na aiebie żadnej za m e o ipowiedzialności.

Bezkrwisfośś W 20 DNIACH
WYLECZLNIE 

RADYKALNE
priez użycie

BLADACZKA 
Z D E N E R W O W A N IE  

TRUDNY P O W R JT  
DO ZDRAWIA 

po w s z y s t k i c h  c h o r o b a c h !_____________

ŁI_rXIRU Sw. WINCENTEGO " PAULO
Jed jm y  ś ro d e k  u p o w a i niony sp e rla ln ie

Objaśnienia u SIÓSTR MIŁOSIERDZIA, 105, Rue St-Dominique, ł  Paryio. 
Skład główny środeów Sw. Wincentego a Paulo 1 passaite Saulnier, Pari*. 
i a w w  Proipekta bezpłatnie w aptece l ana (.cum, Paryż f  f - y r  
We L«oWie w aptuaach Pp. JMikol. schu i Wewiórswiego 
w Krakowie w aptek ch  Pp. W iszniewskiego i'R ed y k e

H Y G IE N A  k o b i e t y
przez dra Wl. Hojnaekiego.

Cena 2 kor. 60 Lal. z przesył ą  3 kor.
Spis rnzdziałów. Uwngi wstepne. W ychowanie, m ał

żeństwo. Piękność U branie. Odżywianie. Mieszkanie, sen. 
Hygiena skóry i c ia ł ' iw łjsy, zęby, oczy, uszy). H y ^en a  
m acierzyństwa itp  itp .

łf  U ,d  .K iięgaro i Polskiej* we Lwowie. Do nabycia 
w każdej księgarni.

O kulista 1101

Dr. msi JAN KREUTZ,
były pierw szy asystent c. k . kliniki okulistyki we Lwa- 
wie o s i a d ł  w  S t a n i s ł a w o w i e ,  ul Sapieżyńska 1.15 
i o ra  nuje w chorobacn ocznych o 10—12 i od 3 —5.

P o w ró ć  łe m .
D r .  A D O L F  L U K A S

nlioa. Blacharska I 8, I. piętro.
Ordynuje od 3 —4. 1126

Dr* Piotr Kucharski,
lekarz chorób dzieci

m ie s z k a  o b e c n ie :  p i. A k a d e m ic k i  
l ic z b a  2 . 1100

Atelier dentystyczne
uh H e tm a ń s k a  I. 6 .

Dr. med. Wiktora Jankowskiego
wykonywa :

plom uow anie, wyjmowani-* zębów bez bola, wstaw ianie 
sztucznych zębów w  kauczuku i złocie —  w stosow nych 

wypadkach bez płytki. 388

c h o ro w ite
S tabo  ro z w in ię te

o słab io n e
r a c h i t y c z n e
s k r o f u l i c z n e D zieci

kąpie się najlepiej w kąpieli z przymieszką

Mattoniero borowinowej soli.
Czas trwania kąpieli, cle ło tę  I Ilość przymieszki po

stanawia leku z 
Z a d z i w i a j ą c e  s k u t k i  Już po kilku kąpielach

Msttonlego sól borowinowa znajduje s;ę we wszy-tkich 
aptekach, droguerjuch i Składach wód m ineralnych B ro

szury i sposób uży -ia bezpłatnie. 546

Instytut tithniczDO - dentystyczny
Lwów, ni. Kopernika 1. 3. S io

w którym  wykonywa się plom bow anie, wyjmowanie rę  
bćw b iz  boin, leczenie chorób dziąseł i jam y r- e j, 

zęby sztncine w kauczuku, złocie i bez p' y' 
ReperałuTT z l "skuteczni!' o ? v r* tn i».

J r S ty f ty t  o t w a r t y  e e ł y  dzi<«n. '9 6 1  
e ta n  - dentystŁ T tch n ii-d en ty s ta

J A  l4 3 0 W fk i. Z pitm w iK

Znak korka wypalonego 5035

Podziękowanie.
Za ła jk jw j  współudzi;.ł w  sm utnym  obrzędzie po

grzebowym  nieodżałowanej ś. p. zm arłego m ęża mego, 
Augusta Osm ólskitgo, c . k. em ery tow anego  kapituna HO 
p p., składam, najserdeczniejsza podziękowanie Panom  
kolegom po broni — przyjaciołom  i znajom ym . 1120

M arja Osmólsla.

W  H o te lu  B r is to l
w s a l i  I. p i ę t r a  — w s o b o t ę  dnia 4  października 
1902 r. i c o d z i e n n i e  wielkie przedstaw ienie tow a

rzystwa budapeszteńskiego 1085
Program  familijny. Codziennie dwie komedje. Począ 

ek o godz pół do 9 w ieczorem .

Franciszka Jó/efa 
woda gorzka

je st najlepszym naturalnym  środkiem prze 
czy szczaj ącym. Wszędti'e do nabycia.

D la
ochrony 
przed 

fałszer
stwem.

MATTONjs M a tto m

diessłiniiler

Niezrównanc-j aobred tu tk i  i b ib u łk i  
e y s a r « t f f w «

SASSOWPSKIB
„ F I U T ”  1 „ I B M ”

Siiiisikz eiei&ir, przeźroczysta) (bibnika n ieg aśn ą ra
wyre be

S. f . NiEMaiOWSIIESe
S s  F?T S^7.1«?

O O O O O O O O O O O O

Skłii i pracownia

Futer
Feliksa i Juljara

LUBELSKICH
we Lwowie, przy u’. Wałowej I 3.

Polecam y n'i s zo n  zimowy swój za- 
y»s FOTER T  skorarb , jako też gotowe 
futra d« Nekle 1 nęakłe, — o n i  kołnL- 
ize , boa, s s ie k if  a i, cz pki, 1*,- n ca 
i w ele innych rieczy  w zakres knśn er- 
stwe wchodzących.

Zarazem  n t'ry m n jen .y  i m >  i»< 8 b  
KNA de pekryola futer i t  d j e n y  
wszystko po nu żliwie n i s J i i iA B r y ^ h  
c e u a r b .  _ 8111

C tunik  kastrow ane  gra tis  i franco.
o o o o o o o o o o o o

Dla Panów!
f olecają

$ . M otylewski
S. Krzy&zkowski

Lwów,
p l a c  M r r j e c k l  1 . A

itlizna męska 
Krawaty

rja
u  

P n i e
W p l u  ze sKdry 

Obuwie mestie 
Kufry 

Lasli 
Pledy

Płaszcze gemowe 
Płaszcze iłaglae 

Derii

Majł̂ pdniejszD klimatyczna miejscowość w Tyrolu południowym
Sezon od I września do 1 czerwca. ___

J^F* P rospeK iy  n a  żą d an ie  w y sy ła  Z arząd . *WW 4059

SflWJSd

20 ct. 
25 ,  
20 , 
12 .

Co piątku Ryba pe iydew eku
Co soboty Prsgeke ezynka z pirsem  

gruchowem  
Również zaprow adziłem  oprócz dn- 

żjf<b i m ałe porc je :
Sznycei w iedeński . . .
Muły Boefstaech z jajem  .

,  kotlet na turalny  . .
K iełbasa gorąc? z kapustą 
Wódki, Likiery, Roeolley i Nalewki 

w robu Ti»ua Muszyńskiego. 
Miedy j-now ski i tarnopolski. 
itlr.R b iałe i czerwone gw arantow ane 

ua tn rs ln e  za litr  od 80 h. porząws^y 
Obiady w abonam rnrib  80 hal.
Miód ś  la  Malaga, Szampanów. 1 k 3 0  h. 

ba-dzo stary 2 korony.
3 Z poważaniem

NAFTUŁA TOEPFER.
Pe teatrze gerąca keiaoja codzlenale.

f

J. Schustera

RgKawi zki angielskie 
damskie i męskie i L d

Cennik illustrow any franco 
do dyspozycji. * 9 1 0  110

r u v v w \ A A / V ' / v ą

V. .
P o d  g Y ^aran i ją
udziel m  lekcji l roju przyjm eję suknie 
do rob  ty od 5 zkr za f-«on. Sp^-z daję 
formy l a  suknie H e l e n a

ni. Trzenlrge Maje 1 2 ' .  1C89

M ołd f  i m a te r a c e  uzna
no ws ę Izie za najl-psze i naj
tańsze Now cść! Kołdry pucho
we, nedzfcyczi-jsie lekkie, ciepła 

i trwfke od 16 zł i wyżej. 
Nowość 1 Maszyna parow a od
czyszczą stare, zbito pierze naj

zupełniej po 30 ct. >a kilo. 
8101 Lwów, Kopernika 5.

W

W i u P i m m f m M ń
I dy iajTiję n a  skórę r.adajęc 

e Jn si>™ o sc :, piękr^, płeć 1
miadziończa sl.vięzqść. 

Za»tpprg? ztpi' puder. 
WYŁĄCZNY .fYRńfi _j

W\ ^WILUfiEtKNaa..!

Na składzie we Lwowie u P io tra  Miko- 
lascha i K. Krzyżanowskiego aptekarzy.

Najmodniejsze sukna
v e łn y , fliuele, barchany,

polecają najtaniej 1088

F. KDRNECII i Spi. w i Lwowie
Paweł Hausmana.

OOOOOOOOOOOO
1 . 2  5  1 • f f a f i - a - B -

"3 a  g  s*S o
■*• £  ' K *  “
e- "J5 S ^ I

•3 r - “ -a. ej t-4

l^ewoijWni,, D^C.Sthiri^alikirza aiłaboącęo • Fizyka slynry

Tflkc prawdziwy 
obok amirszczonamKłnetłinjnrausuwa czasóŵ gfućhołę

» Fizyk 
Df.G. Schmidt

wyciekz usząszum w uszach 
i przytępiony sTuch,nawcl w 
wypedkaclizadawnienia.
Do nabycia po2zl. za fla- 

szie wrazze sposobem uźyciajedynle w aptece

PIOTRA MIKOLASCHA Wl LWOWIE]

OO

Leonard Solecki
Lwów,

**
a

-Z-M rt a. ■

E \ 1 £ " q  * a
» i T * 4 ą g - U

o (O S  ^  a  5o  —
>H n ."tJ o -i* O M OB

fl *— ”3 o>» ® o *N 5 fl fi.S 5  f  "  B

OOOOOOOOOOOO
k z z z z i t i i Z s e z K ZWWwTTwTw w W W W W WWW W WWW

S a k i
d a m sk ie  

aajmodolajsze Modele angielskie
,  O c a 8 8 i o n “

prześliczne fiso n y  z m aterji Double 
od 18 złr. do 10 złr,

PELERYNY, HALKI, BLUZKI
w clhrzyBŁim w y b o n e  l t 9 l  

poleca

Tadeusz Górski
Lwów, 

plac Marjackl I. 8

KHMKKKItKKKHK

H AN DEL KORZENNY, -  

ul B tcrag i I. 2.
Poleca zn.ikom te gatnnki

K a w  y
Ceny w z’r. za 1 kJg<\, oraz w wc 

reczkach za 4*-4 klgr. z wysyłką f  anco
do każdej m ejsj-iwcści pocztowi j  w k- ju

w ore-^ki 4*/4 kl. 
za 1 klg.

Ceylon gm bcziar. wybier. 2 20 
Ceylon gruboziar nejprzed 
Ceylon le ć o w a  wybier.
Ceylon śred " a  ,
Ceylon zielona ,
Kuba gruboziarn iste  r y b .
Portorico  wybiec.
Mocca a rabska wy b er.
Jaw a zlot' ,

Przy odbiorze 1 klg. z 
wyższych g; Łoni ów daje opu
stu  10 ct.
K arakas znakc m w sm aku 1.30

2. 6 
2  16 
2/8 
2.—
1 92 
1 8 0
2 6 
2 1 6

po-

10.60 
10.40 
10. *0 
10 —  

9.65 
9.25 
8 70 

10 40 
lO.śO

650

Herferty chiósko-rosyjskie
Ca łk iem  św ieży transport.

«M T

8 08

Herbaty p -z-d  zaknpnem  wypro- 
bowŁję i tylko Dajpizzdnie-'sze w 
sm aru  sprow adzam  i tylko ta 
kowe hi m iennie Szan. P . T.
Publiczność p lecam .

Zbiór m&jewy.
C m go 
Puchong
"Je la rg i de L o c d ’n  
Kaisow ej' .na 
Im pet al
W ysiewki oe iu  ic s re  własne 
W ysiewki berb  sp r -waJzane 
Okrnchy z he bat

V* klgr-
zł. 1.60

2 — 
3 .— 
4 — 
5 .—
a-.ee
1.40
2 .—

Popow a oryg'n. z Moskwy w paczkach 
*/» f n t , ‘ j  i */, fnnta.

D osko.  ł rumy, knnl.kl, wina, or&z
wsz.il lc towery kerze, na najtai, ej. 

■MT Zam ówienia odwrotnie.

Do n ab ic ia  w k a ż 'e j  księgarni b u  - 
s m r t  wys ła  w 40 n s .ł id z ie , Radcy 

Med D*n MilUen o

rozstrojonym systemie n e r i o n m  
i setsnalnym

W olna w ysyłk i 1 k. 20 h w mar
kach pocztowy h 1072 

Curt Fobsr B raunstb^fig .

I
I

Mm
PhfłZ

H a u s m a n a .
L - w o w s t u e

146 razy prem iow ane). 
Od , do do widzenia 

Zajm ująca podróż po S a rd y n i i  ł  
8 y c j Ul.

Ę f t f '  9-sięp  0  certó-y.
i l  18

m iŁ t 5060

H f * k «  w i o z ^ i
p u k i, ż boty, b a, w ouk i bluzki, gor

sety p: ń:»<xhy i kamasze

poleca naytan ej 

Nowo otworzony magazyn

Ltgęza i Gdrski
Lwów, ul. Hati-;ka 21. 8109

oooooooooo& o
100— 300 złr. miosiączBie

m ogą zarobić osoby każdego stanu  
ar k a ś d r j  i r  l e |« o o w o f te > f  pew nie 
i uczciwie, bez kap ita ła  i ryzyka p -ze i 
s p n  ta* p rrw n ie  dozwolonych p ap ie

rów  państw ow ych i losów .
4u46 Zgłoszenia p-zyjm uje

Ludwik Oesterreicher
Vni. D enischegssse 8. b u d  pest.

ODOCX>OOOODOO

nie powlniep om ijsć spo
sobności ohję-ia ajencji 
jednego z najstarszych do 
m ów bankowych przez roz- 
sprzedni praw nie dozwolo
nych 1 sów pi-ństwowych 
na  rr ty Najwyższe prowl- 
rj*. Z*lle»U <*wert s ia ła  
płaoa- Ofoity pod szyfrą 
,P . N 8979 pod zdresrm  
hsae -nateln & Vsg'trWlb».

konlsk prawdziwy frsEOuskl, o; ł r  fc.telka 
z ł 9  50 pól 1-80. ćwierć bt 1 z łr  po- 
Isoa basdal Lrenarda Ssleoklegs we Lwa- 
wie, H»t(-r*ge 2. -  W; syłk l od 2  but lek 
edw rstn le  do ktźdej mlejsocwośol 8110

x x x x x x x x x x x x
WynUazca

aparatu powietrznego
poszukują wspóTnka

z kapitałem 3000 zir. aia opaten
towania i wprowadzenia w iyrie 

korzystnego wyraŁszkubardzo ___ , _
dla c. k. austr. węg. wojska.

Z)'K s seni t : St’Ul*ł*»Y Mlgdalowluz
w WotzkftwtanN nad Czeremoszen* 

(Bukowina) 1115

)O O O CX>O CXXXXX

H o p a rn lc fc i I
optycy i m ect en cy, 

Lnów- plao Halicki 1,
[lolccrją p i cecac fc nsj- 

.  ts ś t /y c h  oknUty, cwi- 
kiery, lornety, barom etry , ciepłomierze, 
mikroskopy dzwonki elektryczne etc. 
Naprawy najtaniej I najrychlej. Z ■mówię 
B;a i  prnw n.-ji r a łi t  i»mv j-u a .taa ln ie

Winogrosa deserowe i l u r a c p e
5 kilo franko 8  k — wysyła 992

ED. BUDING
Y a g y ó s t  — (W ę g ry ) .

Marka odiroima: kotwica.

LMmM.S3is.Cm
z F.iclitera cpt<-ki w Pradze,

lunH r- ;Kc.vązt(gi!.-ip jako naj
doskonalsze bóle nśaiiorza- 
jące  n a c ie ra a ie , iu s t m wauyst-
k! kil ,.I k.Z. ■’ l'-‘ t-Auic3'J.sz'.-I.. 
Kr. ].4U i ]>o 2 Kr. do nabys-ia.

Przy kupuje' yjgo vrsz ;dzic 
ululuouó t̂' słodka -Jioiuow!.̂  
uależy luzyjniuwać tylko ory- 
gititiluc Jmli-lki w pudelkach z 
ir:si>:ą- iiinrką óV rouną „kot- 
wicą“ 7. ajib.-ki*RHitcra. wten- 

kza.-: inożiia l>yć pewuyjn. że się 
otrzyma opiepaM-.tpra
wdziwy.

Apteka R ich te ra  
pod z io ty m  lw em " 

w  P r a d z e ,*+ 1 uli*',a E‘y.:-ii'fv fi ♦♦

1122
Otrzymałem

i

p o i e  o a  m K A Ł U S Z E
petersburskie * " ^ 1  Ceny

w ohecfcjm rezonie

umlartowaiie!
NAJLEPSZE GATUNKI,

NAJNOWSZE FASONY!

RUDOLF IR IM M E R
Lwów, hstel Francuski.



4 BZHNMK POLSKI z dnia 12 października 1902 r.

Od dawles dswns ze  ewrj dabrocl I zaptohu zeaaą prawdziwą

Herbatę rosyjską
sbiorn majowego 

13 p o l a ć *  H A N D E L

W. ADAMOWI CZ*
w  B R O D A C H  na pograniczu rosyjskiem

funt .fsmiijBej* bi rdzo d i b r e j ........................1 40
fun t . M elrnye da M es-au" w oryg. opakow. 2 5 0  
fnnt Im p era l*  Cesarskiej w  oryg. * paków 3 5 0  
funt O zru-hó-- * i  n .jao w . he rb a t kwiatów . I 20 
KAWA. . (E Y L O H ' znakom ita fr*n«o 5  kilo 9 ‘ 
GRZYBKI liLw sk a sucha b a rd to lid n e  */» k. 1 40

Z  B R O D Ó W  II

Ziółka antimolswe
d a  p n ech o w y w an ia  fu ter i t. p. —  ( , ' t i s  M  h a l .

J A N  I H N A T O W I C Z
LW ÓW  nl. Sykstuska 1. 26, uL H?licVa 1. 1 1 .— KRAKÓW  Sukiennice 20, 

PRZEMYŚL u l FrsLBcisi kańska 21. 27

Nr. telefonu Dyrekcji 157

hM gazowy miejski
—a 1112 we L w o w i e

p tle c a

KOKS z węgli gazowych
o ijtań szy  i aajlapszy m a tir jc ł opa lony  

da kuchom, p itoda l oildw  kowalskich  
p a  c t a i z :

100 kg. w d r* b n 'j  sp rtad aży  — — — K
przy a d b ia rra  2  1 0  kg w lącsnis z s d t t iw ą  za 100 tg  ,

1COOO

3 — 
2 8 0
2 6 0  
2 40

Pizy  odbierze n  jm aiuj 160 kg. keksu s s i a i  u tkat«cx*ia  się
dostaw ę do p a tn u ssk a ń  PP. adb iarców  saiejse«wych bszpłatn ia.
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oajlEpizy ze nzysikich srzyprai do zn i jntraa
J«»t p o iy w y a , działa psbudiająoo na apatyt, ułatw iająoo 

aa trawlanla.

P n ez  lekarzy polecony. Wielokrotnie premiowany.

Słoik pribay 65 gr. 1 k a r. Flaazaszka próbna 65 gr. 60 h.

Do nabycia we wszystkich aptekach, drognerjach i 
handlach korzennych i daliktUsow.

Główny skład a Platm  Mlkolatołta I Sp. we Lwowie.

X
X
X

8
X
X
X

Z powodu og-3*M 8|i zeaatu

gotowych mebli
sprzedają takow a jak  s*jt*i»lsj z opustu* 30 preoeRt. 

W ystawa « .ły  dzień a tw arta  

w pasażu MIKOLASCHA we Lwowie
Z pow ażaniem

Franciszek Zeizer,
1110 włnżaic el ik h d u  K abli.

Tlicrriji
^ a t s a m e m

naUży z r r l i t ć  
• s s i i t ł c s i ę  de 

Żybew następn ie  
•czyścić nim  aę- 

by g ru \t» w n :e, a iy  je t e n  s t m n  ochronić, a  raz  z ip o - 
biedź z*f>snciu a  w r w  e  o a tr  eby as 4gaąc aku tik  kająry. 
Do nab y u *  w aptekach. N 4 < b  u w a lać  l a  n e la n ą  m arkę 
ochro a a ą  zakon cy, zare a t r o w n - ą  wa w u ^ ttk ic h  cywil za- 
w sayeh  kraj ch z wyc ś n ię tą  nu  kaasl: flrwą, jedynie p ra 
wdziwy. — Pocztą eptaW ie l i  ważyi-h )®h 6 padwbjaycjh 
fljtkonaw 4 k a ran y . A tek i TH IERRT (4.J«irj U M ITEO 

________ w P agredzie abak  R  huch-Sau* b m -a . 6012

( jt iT T lE RR a jm s z e

S i l i l i
Halki

Żaboty ^DlE
p t a s a i t l l i t j  Ł W S W J u L H f l u a f l  2o . . - € Ł l

J AfflEA irism zaionil
i s A ij a  z p tw o ódą aiwaby, karaaasw. 
p u s A w y  p a k ty , a n o k t  Ia  m im Oy , r t  *- 
»*et, k iów tl, aMtfkl ptasie I wfcgAfe 

“ s z  t k w  n w s d y .

i wysyłka w d re fn a iji I. A MM LA pad 
C iu ry m  i m k  w PRA SIE, X Km  13

S ił»*y  r t  L W O W IE: Alajsy HObser, d - » p s r j»  R y*ak 38. P. M ikolnath 
Sp a j t ,  Z j i m a t  R ucbar, rp t. pad .S reb rn y m  O ł*m*, Alfred Baaaeck, 

l .  H atm ań ik i 4. E t  B O k i u  ul Sapiehy, K arat Buy o , a t K rnkow aL , 
S t MarV ewi:Z R ysek 42. Jó in f Co. Fiakier, handel t»w. kw * * «  Bla ais 6. 
GLINIANY: O tm ir  T h sdar, sp t p izad t m A Heim. GRÓDEK: J Haa-halea

apt. l A. L u p u  |  1065

Filuta

l

Najnowsze wełny
na suknia damskie

Wielki wybór oryginalnych materjatów
angielskich 

na kostjnmy i toalety wizytowe,

SUKNA na żakiety i futra
j A l ^ w a ł l l A  czarne i kolorowe w najmodniejszych 
W U IA T t o U I C  barwach i deseniach

Flanele, barchany
polecają

po cenach najniższych

Kuszczak &. Zubik
w e L w s w ia

mr plac Halicki 1.
Próbki franco. 1079 Próbki franco.

Kawiarnia Amerykańska
przy ulicy Trzeciego &aja I. 11 we Lwowie 1073

C o d z i e n n i e  konceit m uzyki wojAuw ej. — Początek o godzinie 9-tej wieczór

R « k  u ł t f o n i s  I M S .

łO K X X K X K X X X X >O aO C O K X >aC X X

R. Ditmar, Lwów
plac Marjacki 1. 9

Obfity wybdr pająków

róM ifCli LAMP
no ooiiotioii! p iim n  i«»wiłL«ii»nHMn-

C t y  po bardzo przystępnych cenacb.

t a  mftowe
do ogrzewania pokoi, klozetów, 

łazienek i t. p. 

gli19* ' bez kopciu i odoru. ^ M l

a O c ?
!

RUDOLF 6EBIIRTN
C. I k. Radweroy maszynista 

FABRYKA i  UKŁAD
TYLKO VI.( KAISEftSTRASSE 71,

W i a H o i 2) p r x j r * » S M i* h  B a r g g M i *  kolei miej-
I D U D I I  skiej i trnm w sjn  e lsk try c n fg o

polsca  swój u»jwiększy i uajsbfitszy skład
■sjrezaaltizysh pls«ów, de s ta ł« |s  palmie, do regufawa- 
■la tra p e r  a tury I t  d, wo wszystsloh kolorach, jak lajle-

pozi
Żelazao pieoe kaflowo 
Pieca do fcąploll

W a r n y  ogrzewaaa
z la n rg o  żelszt bielo ema
lio w an e  bardzo  e leg aack ia

Koalakl gazowe
n a jn o w szej k o * « tru k eji

Wloikl w araztst dU
u rz ą d z w ia  k a lo ry fe ró w  i 

bu d o w y  p iecó w

eportżealra
Kacłiala od  n a jm n ie j

szych do  n i j  w iększych  
ro z m ia ró w

Koniaki do regulowania 
Patent* w*ne ruszty do

p ieców  kaflow ych

Aparaty do su sze n ia  o w o 
ców , ja rz y n  i d la  fa
b ry k  kaw y figow ej

Place do płoszenia d la  
piekarzy i cukiern ików

0 f “ Zakład do em aliow ania przyjm uje em alio tranie na  kalajcie la 
n a *  i k n te n  ‘1V U  70 0

Praspakly I k u zta ry sy  i r a t k  S * T  T # I « f «  M l  'łM B
Skład we Lwowie u J a n a  B e h a m a n t t a  ul, A kadem teka 1. 3.

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów  
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że

PIWO OKOCIMSKIE
tprzsdają u  szklaekl 

Naftuła Tipfor, Trybuuals..a 12.
Aut** a ty . Mas»ż H-.u*m»u 
Adler M arket, plac Akademicki 
Agld lak th  ul. K rakowska 25 
R liu tta la  A dałf ulica Po. Uwskiego 
B araałeekl Hotel Pański ul G ródecki 
RcJfltl A., C horążcryssa  
S rs tta l  A., ulica s * M u s k a  28  
D ilta l, Hotel ds L«V«
Oraeker Eljatt G;6d>cka
Friwl Jakśh R ;u*k
Friiakel J., ul Sspieby
Gajtftl IL P a ń sk i pod .S d k ie m * .
firiafeld Adalf, u l. Janow ska 17
Rarfnaksl Oziaaz, ul. Sykstasia 1. 2
Hsreld Aataal, ul. Sykstuska 14.
Hsllwlg Edward, u l Kopernika.
I kśw Michał, ul. Sobieskiego 8. 
Kawiarnia tra tra lu a .
Kawlarsla eurapejafca, ul. Jagielloński. 
Keatklawloz Aageat, ul. W ałow a lo  
Katz iadw., ul. H»licka 10 
Kaha Kala , pl. G łu ch o w sk ich .
Kall A., ul. Kopernika 10.
Krana A. ul. S karb to w tk a  
Kall M , W dow a.
Kanarlanvage! A , ul. Jcgieileńska.

tyłka aastąpnjąoe flr»y: 16
Kralndiar Jakib, pl. B ernardyński. 
Laaial 8 .,  Gródecka 54.
Ladwla Jaa, «1 Krakawska 1. 7. 
LiwMUMk lakab, ul. T rybunalska 4. 
Łapatliak1 Wa]§l«ab, Gródecka. 79 
Makewtkl Kareł, u l Krasickich 7. 
Nawaiaalak i., ul. K opernika I. i .  
Natasablah H c l  Leona Sapiehy. 
Przybyltkl Karol Teetralna.
Prakaeh J , nl. Sapiehy.
Raiah SaaiHal, Rynek 5.
Rathbarg Abraban, st. Kazimierzowska 
RoaaliHiM A. Pasat Mikelaseba.
Raaa gcaa ul. Psńska.
RadzlSakl Aataul, restauracja  kolejowa 
Rothborg Max, uL (Bema) Gródecka. 
SoaaaaaelielB A., ul Gródecka.
Salzbera H., Gródecka.
Soball 8 ., ul. Kazimierzowska.
8obaglra 8 ., Rynek.
Śohwarzar Oslatz, ul. Gródecka. 
Sehaildł K. uL C herątczyzua. 
S tadm aiator, u l żstk iew ska.
Ważny Jaa, nl. Czaraleckiege 
Wailaoh H., ul. Gródecka.
Zuokonaaa 8zyxan , ul. L eoua Sapiehy 
ZuokaraaiiB Jak śb, Zimorowicza.

BOK okocimski (porter krajowy)
Baozawikl Z. Sykstuska. — 6arfuukal 0. Halicka. — Sahaalra  8 . R ynek. — 

B an a  H. ho tel w arszaw ski A u t* * a ty  p a s - i  H tu sm an a  Naważaalak J. Kopernika.
Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego

a pp. Ozjasza Wixla i Syna, ulica Bogusławskiego I, 12
T o la fo R  ?ir. 8 ,

Skład piwa daszkowego u p. Wlesora, ul. Sykstuska 14 Telefon nr. 149 
Na przytzlość ogłaszać będę każdej drugiej niedzieli w pismach lw ow 
skich naswiska restauratorów , którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze
daży obcego piwa pod m arką okocimskiego.

JAN GOETZ, browar w Okocimie.

Nowość: Palniki spirytusowe
dające się do każdej lampy naftowej zaaplikować z „ tia tką  Aucrt* edz taczają się od wszyst

kich dotychczas wynalezionych, swoją pojedyóciośctą i nadzwyczaj łatwą -.bJugą.

najlepsza tylko nitzspilna. Zwra; m uwagę S anownej P . T.
Publiszaości, iż inni handlarze m>ftą pr*y«w«j?ją sobie moje 

bcóki z firmą i potem w tych babkach rouy łaią  naftę jakoby z mego skitdu pochodzącą 
i tym sposobem okłamują Szan. P. T. Publiczność.

Tylko ta nafta pochodzi z mego składu, którą przyniosą roznosiciele
na cztpce R DITMAR,

Nafta krajowa

Światło w jednej chwili! 979

W ygcdaą, t rw ilą ,  a  n id c e  p rak ty c iu a  
j st ta  e U k try c u a  d l i  tych, którzy
m uaią  chodzić \i* n*cy, d l i  L k ir /y ,  i td - -  
k ts ró ir ,  dla go ipod irzy , d la św ieceni* w * ts. 
dataeh i u ta jn i.th , wbgtia dla k iź d tg t  js; , 
gaśai* a a  w ietrze i p*dcz*a b irz y , a  ia  
pociś*ięciem  gozicaka, w tej chwili pow sta
je św ia tL  jasne, jak we data. C asa xa situ - 
l ę  5 keran  — sa  u idea lan iem  p '* n  odty 
p iim jła  J .  P i i f c a s s ,  Praga Nutie. 01 - 
sprzed .w com  ra b a t. W łasna wyroby na 

eksport.

■ J

T eltfoa  5«7.

w o  I jW « w io  l y l l t s  p r z y  n l .  S y k i t n a k l e )  1, 2 0 .  
‘J— - vr R r a s a w l e  t y l k o  p r s y  n l .  * w . K r z y ż a  l  7

óaisówieal* r prowlso|l wyk*Rują tlą tkrupulafafo
f -  Woi)*ic ukdałyć jiroase dekłednie uważać na snńj adre«

Naczynia kuchenne z czystego niklu
uznane jedeoglośoie

za *ajzdfOW8za, BtJpraktyoznUjtzt 1 ntjtrwatez®
poleca

B c m io r lil i &tłsd wyr«m w z c k ii ik ie p  ir e lr j , Bipali, b r e w  i czysteea B illu
W .  B l f . l l S r s H I E G O  następca 104*

B. H o te l, Lwów, ul. Hetflaaóska 1. 2.

Saozioićl!

Bntiim i im im tu  wyroby
w kolt9&lnya wybarza 1060

b ą j e o z n l o  t a i ł o  peleca M iGAZTN

Fabryki KONIEWICZA
we LW ÓW  E, Akadem icka 1. 5.

Cenniki na  żądania firaaco ' H R

W i . , 1 ,  ale zdarzy tlę  -'ą^aj kupić I 4 0 ,  p receu t taniej. Każdy 
ł - j h i l  e siczęJza  zlr. 24 p-zy sprow adz*niu mojego doak* 

nslego i wszędzie wypróbow anego FONOGRAFU. Śpiewa, mówi, 
śm iu e  się, g ra  ro izm aite  paltkla pieśni i jest nieprześcigniony 
prey wazy«tkich zabaw ach j»ko m&terjał zab iw aw y  D ostarcza 
ten  fe»*gr»f, który dann i» j k asz tow i! 30 zlr. teraz  po cenie 

w świecia kupieckim  detychezas niebyw ałej tylko 6 zlr. z op-kow aniem  i dodaję do 
tego jeezoze bezpłatnie walc, Dalece w tlce  kosztują tylko 75 et. W yiyla tylko za
pobraniem  albo pop izsdaiem  gadeaii& iem  p ietiędcy  przez m iędzynoredow e biuro

eksportew a M . Jft. B r » T * a a a ,  K r a z ó n .  1124

M .  J A K U B O W S K I
przedtem

J A K U B O W S K I  i J A R R A  plpc M trjaekl I. 10.
M« ZłBrczyt pa le -:ć  w yręby z cbińskisgo zrebra, p la te raw are , broe- 

zew e i z p-aw dziw rg* sreb ra , jako t ° :  ank ya la  t ta ła w a , a a ia , widelce, 
łyżk i, łyżaazk l, przed m ięty o id eh u e  na p o d irk ’, oraz artykuły kościelne: 
lich tarze, m o u strw e ie , kieł chy, krzyże, ży rsadele  i t. p.

Przyjmują wszelkie reperacje do po 'ł« can ia , posrebrzania, n  klow aaia 
i breazowanie. Wypnżyaza aakryala .e ita d a s ' atełew e a t  większa zibraala.

Proszek da azysiczeaia s reb ra  i z /o ti. 1121
p H "  O a u y  f a h r y r s n e .  — Cennik' d . - mo  i opD.tr.i >. "tJSg

11 HANDSL

tUElU I Hiutn
JANA RIEDLA

W E L W O W I E
a ijtaa lij w iasncg*  wyrobu

KOSZULE SAL0N9WE
pe zł. 1 05, 1-65, 2 .—, 2 20 J-50 i 8.
Kaazala z p riad a m i w zakładki pikowa 

i fantazyjna zt. 2-60, 8, 3.30, 8 70.
Kaazale kolor., k re tanew e, łub z koL 

pikowam i p riad am i zl. 2 ‘50 i 3.
Kaazula kolor, sa tysow e po zl. 2 *6.
Kaaialt aaoaa białe, pe  zl. 1-60 i 1-85, 

ozdabiena a t  w tó r  ukraińskich pa 
zł 2 80, 2  50 i 2-75.

Kaazala dla o h lsp ek iw  po zl. 1 4 0  
i 1-60.

P&łkcszuikl z k ila ie rz tm i 50 ct., bez 
kaU ierzy 85, fa ld tw t.as  50 et.

Przady da k a az d  do wszyw ania 60, 
65 i 75 ct.

Kołnierzyki m ęskie w p rzeriżay ch  
fasonach, tuzin zt. 2 '50, dla chło
paków zL 2-10.

H aakleły tuzin  zł. 8 60, 4, 4 50.

E A L K 8 0 N 7
po zl. 1, 1-20, 1-80, 1-40, i 1 70

dla uhłapakńw  z dymy po zt. 0-95 
i 1 1 0 .

Skarpetki męskie tuzin zł. 4, 5, 6,
7 '60 i 10.

dla o h ła u k ó w  tuzin 3 50, 4, 4 '50.
Kaftaalkl od potu cieńkie i siatkow ane 

(Schweissauger) po zł. 0 90 i 1-—
Kamizelki da palawaala w ełniane z rę 

kawam i pa  xŁ 6, 6, 7'50.
Pakaznohy da palawania I ahalawkl 

w ełniane bez stóp po zł. 1-75,2, 3 60
Spadała do kąpieli trykotowe.
Oryginalna prof: dr Jigarn wyroby 

Z najszlachetniejszej wełoy, zalecane 
dla osób wątłego zdrow ia łatw o się 
przeziębiających, pa oaaerb  fabr,

Chuitkl da aaaa  płócienne b iałe lub 
kolor, brzegam i tuziu zl. 8 , 8 '60, 
4 '50  i 5, im itacja batystów, zł.,8 '60, 
4'50, 5'75. 

izelkl angielskie od 85 ct.
P& ran ie  wetu. jedw abne od zł. 1'50.

W o d a  k e l o ń s k s

, Jo h an a  Maria Farina Jń iich ip iatz  4* 
f l i ic n  zł. 0,50, 1, 1.50, 9.

K R A W A T Y
w przeróżnych fason*, h.

Zamó •-•lenia z prowincji
w rkocują  się  najs ia rane lsj.

jai M m
jilfltf 1 zieli

w i Lwawli, piat Merli *ki
1
twój bogata sacpatT3t.ny 
skoid w yrabćw  jcbflar- 
rkink, statyoh l •n b rn y a ś

■■ii- «ę95f»syś.if *t,-9*9k,

O d p o w ie J z in ln y  z a  r e d r k e ję :  A d a m  K ra ja w sk i. Właściciele i wydawcy: Br. Ostaszewski Barański, Milski i Sp. Z drukarni M. SchmittaTi Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego.


